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Amerykanie nie skorzy do pomocy

Rozpaczliwe nawoływania w Londynie

Rząd angielski apeluje do narodu
o ratow anie Wielkiej Brytanii i Europy

COS D L A  SPORTOWCÓW. SAM OLOT  — A M F IB IA .

LO N D YN  (ob. wi.). Bryt. minister odpowiedzialny za spra­
wy gospodarcze, Morrison, wystosował wczoraj przez radio 
odezwę do narodu brytyjskiego, nawołując do współpracy z 
rządem w wałce z kryzysem gospodarczym.

Podkreślił on. żc W ielka Brytania musi zwiększyć pro­
dukcję żywnościową. Na femat sytuacji węgłowej oświadczył 
on, ie  jeśli górnicy potrafią wykonać plan rządowy, to uratują 
tym W iełką Brytanię i przyezynią się w znacznym stopniu do 
uratowania Europy.

N O W Y  JORK (PAP) —  Pary 
ski korespondent „Chicago 
Sun” Frederick Kuh stwierdza 
na lamach tego pisma, że wyso­
kie osobistości amerykańskie w 
Parvżu w rozmowach pnrwat- 
nych z uczestnikami konferen­
cji zwrócili uwagę, i ż podana 
przez nich cyfra 30 miliardów 
dolarów, potrzebnych w ciągu t 
lat dla odhudowv Europy Za- 
chodniei. musi być obniżona o 
30 —  50 proc., jeśli pomoc dla 
Europy Zachodnie] ma być w
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Ca dUzł&i nLetia
Amerykańska

- równoutaga sił
Anglia czyni rozpaczliwe wysil 

ki w celu stabilizacji swojej sy­
tuacji gospodarczej. Po przerwa 
«in waszyngtońskich rozmów fi­
nansowych ostatnią bronią, wy­
dobytą z pustego już arsenału 
jest ustawa o zakazie wolnej 
konwersji funtów szterlingów na 
dolary. W ten sposób cały Iry- 
tyjski i kolonialny handel pry­
watny uzależniony zostaje od 
Wall Street, która pragnie regu­
lować odpływ cennych dolarów 
* kraju.

Przesilenie gospodarcze Angin 
pociąga za sobą nieuchronnie 
przesilenie polityczne.

Podobna sytuacja powstaje v/e 
Francji. Przyjęcie rezolucji Mol 
leta na ostatnim Kongresie SFIO 
oznacza pierwszy krok i pierw­
szą próbę narzucenia silą rządo­
wi francuskiemu pewnych dyrek 
ivw gospodarczych ze strony par 
tli socjalistycznej, dotychczaso­
wej opoki rządu liamadiera. W 
ten sposób ciężka sytuacja han­
dlowa i gospodarcza pociąga i 
sobą kryzys gabinetowy.

Niewiele różni się od tych uwu 
krajów sytuacja wewnętrzna 
Włoch

Wszystkie te trzy kraje objęte 
są planem Marshall a. Cala swo­
ją politykę gospodarczą oparły 
one na autorytecie dolara. Dolar 
jednak, jak się to już obecnie o- 
kazuje, przynosi nie tylko elegan i 
eirie samochody, radioaparaty i 
konserwy. Dolar przynosi także 
głębokie rozczarowanie. Dolar 

i przynosi pełną zależność pollty- 
czną. bo życie gospodarcze każ 
dego kraju jest "dzisiaj mierni­
kiem jego suwerenności.

Jest jednak jeden jedyny kraj 
w Europie, który wierzy słusznie 
w błogosławieństwo dolara. Kra­
jem tym są Niemcy. Wczoraj 
bomby amerykańskie niosły mu 
zagładę, dzisiaj słońce dolarowe 
znowu pozwala starym konarom 
puścić nowe pędy i liście, które 
w rezultacie niczym się nie róż­
nią od zeszłorocznych. Europa 
śmiertelnym wysiłkiem odbudo­
wać ma dzisiaj Niemcy dla Ame 
ryki. Takie są zasady amerykań­
skiej „bałance of power".

ogóle zaaprobowana przez Kon 
gres.

Zdaniem kół amerykańskich 
w Paryżu, członkowie konferen 
cji „wyolbrzymiają“ potrzeby 
swych państw, wobec czego li­
sta tych potrzeb mnsi ulec jak 
najradykalniejszej rewizji.

informacje Kub znajdują po­
twierdzenie w? doniesieniach pa

ryskiego korespondenta „New 
York Times“, który oświadcza 
źe tak wśród uczestników kon 
ferencji, jak i wśród obserwato 
rów amerykańskich panuje prze 
konanie, iż zbyt wygórowane ią 
danie pomocy może spotkać się 
z „wrogą wręcz reakcją Kongre 
su USA“.

P S B n t g  p t r o h l & m  ś w i a t a ,

Min. Modzelewski 
powrócił z urlopu

Minister Spraw? Zagranicznych Zyg­
munt Modzelewski powrócił z urlopu 
wypoczynkowego 1 objął urzędowanie.

USA dla p y p ia
ANKARA. (Obsł. wl.) — W ra­

mach pomocy amerykańskiej Tur 
cja otrzyma od Stanów Zjedno­
czonych 10 statków», w tym dwa 
statki pasażerskie typu „Victory“.

Statki te będą użyte dla usta­
nowienia regularnej komunikacji 
pasażerskiej miedzy USA i Tur 
cją.

Głodowe zbior-v w Europie
T ylko  w Rosji dopisał u ro d za j, w U S A  p r ze s ze d ł o c ze kiw a n ia

. LONDYN (obsł. wl.). —  Dziś w Genewie rozpoczyna się światowa konferencja żywno­
ściowa | rolnicza, której zadaniem jest opracowanie podziału zasobów żywności i zbadanie 
obecnej sytuacji żywnościowej świata. Min. aprow. Kanady opuścił już Londyn udając się 
do Genew-y.

Z wielu państw świata donoszą o (rudnej sytuacji żywnościowej oraz o znacznie niż­
szych zbiorach, niż w roku ubiegłym.

Panująca ostatnio w Anglii 
su*>za w znacznym stopniu wpły 
nęła na zmniejszenie zbiorów. 
Urodzaj we Francji jest znacz 
nie niższy niż w roku ubiegłym.

Rumunia zbierze w tym roku 
około U3 swych przedwojen­
nych zbiorów. W  Niemczech sy 
tuacja żywnościowa jest określa 
na jako rozpaczliwa, urodzaj w

Ku czci

Pięc lat minęło od chwili, gdyzgi 
nąl męczeńską śmiercią w Oświęci­
miu znany działacz polskiego socja­
lizmu — Stanisław Dubois.

W rocznicę jego śmierci odbyły 
się w całym kraju uroczystości po- 
święcon* Jego pamięci. Szczególnie 
uroczysty charakter miała manife­
stacja w Oświęcimiu, na którą przy 
były delegacje stołecznych organiza­
cji politycznych i młodzieżowych o- 
raz warszawskiego ZNMS. Zwłasz­
cza liczna była delegacja reprezentu 
jąca dzielnicę PPS śródmieście, któ 
rej Dubois był przewodniczącym.

Po przemówieniu sekretarza sto­
łecznego komitetu PPS — Władys­
ława Jagiełły, delegacje złożyły 
wieńce przy bloku XI przed słyn­
ną „ścianą śmierci“.

Polonia w Ameryce
po ru szo n a k r z y w d z ą c ą  d e c y zją  wobec Polski

NOWY JORK (obsł. wł.). — 
Rada Polonii amerykańskiej ogłosi 
ła w prasie komunikat przeciwko 
obcięciu pomocy żywnoś—iowej Sta­
nów Zjednoczonych dla Polski. W 
komunikacie wspomniane jest, iż 
kilkakrotnie interweniowano w De­
partamencie Sianów i  u prez. 
Trumana przeciwko krzywdzącej 
Polskę decyzji. Wspomina się też 
o liście prezesa Rady Polonii Świet­
lika do Marshalla i o telegramie do 
prez. Trumana w tej samej spra­
wie.

Komunikat podkreśla, ie  raporty 
wszystkich misji zagranicznych w 
Polsce z Amerykańskim Czerwo­
nym Krzyżem na czele zgodnie pod 
kreślają szerzenie się krzywicy i 
gruźlicy wśród z powodu
niedożywienia oraz katastrofalny 
brak lekarstw.

Amerykanie polskiego pochodze­
nia wezwani zostali przez Radę Po

lonii amery1- ńskiej do akcji zbiór­
ki żywności t odzieży.

Czechosłowacji jest także poni­
żej normy, ześ we Włoszech 
zbierze się około 1/2 zbiorów 
zesz łoroczr  rh. W  Holandii 
istnieje obawa zmniejszenia 
stanu inwentarza żywego w 
związku z brakiem paszy.

Natomiast według wiadomo­
ści ze Związku Radzieckiego te 
goroczne zbiory w ZSRR są w 
zupełności zadawalające, a tego 
roczny urodzaj w USA ma być 
rekordowy.

Do rządu i komunistów
apeluje w  Chinach wysłannik Trumana

LONDYN Jobsł. w ł.). — Specjal­
ny wysłannik prezydenta Trumana 
w Chinnrh wezwał rząd chiński 
do natychmiastowego przeprowa-

go-
że

nfe-

Pedmyctiü jesieni
(Zyg) Wczorajszy dzień przej­

mował chłodem. Termometr ob­
niżył się do 14 stopni C. Wiatr 
przewiewał na wskroś lekką o- 
dzież. Słońce też poskąpiło swo­
ich promieni. Dzień ten był ozu a 
ką zbliżającej się już jesieni.

Oby nie przyszła ona zbyt ry­
chło!

Polskie dzieci odzyskane
Po wywiezieniu do Hiszpanii-wracajj€| do Polski

W A R S ZA W A  (PA D .). —  W
ciągu miesiąca spodziewany jest 
poyyrót do kraju pierwszej grupy 
szesnastu dzieci spośród stukilku- 
dziesięciu dzieci polskich, uprowa­
dzonych do franksistowskiej Hisz- 
psi ii. .

Sprawa uprowadzenia tych dzie­
ci. jest jeszcze jednym fragmentem 
działalności ekspozytur emigracji 
londyńskiej, która woli oddawać 
dzieci polskm obcym społeczeń­
stwom dla zupełnego wynarodowie­
nia. niż umożliwić im powrót do 
w-.-fciclo kraju.

W  UDznanii znalhzły się dzieci, 
wywiezione z Polski przez niemiec

ką organizację germanizacyjną „Le 
bensborn“  do Austrii. Władze pol­
skie trafiły ju ż p o  wyzwoleniu na 
ślad tych dzieci i w czerwcu 
1946 r. interweniowały u misji re­
patriacyjnej UNRRA, celem prze­
wiezienia do kraju.

Ekspozytura londyńska w A u­
strii postanowiła za wszelką ceDę 
przeszkodzi powrotowi tych ma­
łych Polaków do Ojczyzny i tuż 
przed zamierzoną repatriacją, pla­
cówki Czerwonego Krzyża, działa­
jące przy drugim korpusie* gen. 
Anders?. zabrały niespodziewanie 
dzieci polskie 1 wywiozły w kie­
runku W łoch. Z  W łoch dzieci prze­

wieziono do Hiszpanii i  rozloko­
wano po sierocińcah na terenie te­
go kraju.

Wiadomość o wspomnianej gru­
pie 16 dzieci, które znajdują się w 
sierocińcu koło Barcelony, została 
dostarczona władzom polskim 
przez osobę, która uważała, że 
dzieci te winny wrócić do Ojczyz­
ny i że w środowisku hiszpań­
skim czeka je  nieuchronne wynaro­
dowienie.

Obecnie międzynarodowy Czerwo 
ny Krzyż w Genewie ma podjąć się 
sprowadzenia dzieci dó Francji, 
guzie zaopiekują się nim i władze 
polskie, przewożąc je  do kraju.

dzenia reform politycznych i 
spodarczych. Zaznaczył on, 
należy zwolnić przekupnych i 
facl.jv.ych urzędników.

Zwrócił się on także z apelem 
dó komunistów zaznaczając, że je­
śli chcą naprawdę przyczynić się 
do stabilizacji stosunków w Chi­
nach, to mogą najlepiej uczynić to 
drogą pokojową.

W yroby przem ysłu
dolnośląskiego

pojadą do Stam bułu 
i S za n g h a ju

Wyroby przemysłu dolnośląskie 
go zyskały sobie w krótkim czasie 
dużą popularność nie tylko w kra­
ju , lecz i  zagranicą. Ostatnio 96 
izb handlowych z różnych części 
świata zawiadomiło Izbę Przem.- 
Handl. we Wrocławiu, że pragnie 
otrzymać przedstawicielstwa firm 
dolnośląskich.

Wyrobami nasz^op zainteresowa 
ły się m.in. takie miasta, jak : 
Szanghaj, Kopenhaga. Rio de Ja­
neiro i Stambuł.

B ankructw o
»Tygodnika Polskiego«
NOW Y JO R K  (obsł. wł.). — 

Przestał tu wychodzić „Tygodnik 
Polski“  wydawany od 5-ciu lat 
przez grupę emigrantów i  ostat­
nio redagowany przez poetów Le­
chonia i Wierzyńskiego. Z powodu 
braku funduszów Tygodnik wycho 
dził nieregularnie i  wreszcie za­
wiesił swą działalność.

A

ił7 kom fortowej kabinie płatoięea mieszczą sie !, />»??■ w. Samolot po­
rusza się system em  rakietowym.

S l i l S M  D iO lS



Poborowi
•

w Czechosłowacji
pracow ać będą 
u; przemyśle

P R A G A  (P A P .). —  Na swym 
piątkowym 8-mio godzinnym posie­
dzeniu rząd czechosłowacki rozwa­
żał wniosek ministra obrony naro­
dowej, aby wspólnie z ministrami 
rolnictwa, przemysłu, techniki i 
opieki społecznej opracować w cią­
gu miesiąca projekt ustawy, na 
mocy której poborowi armii cze­
chosłowackiej będą mogli odbyć 
część swej normalnej służby w oj­
sk .wcj pracując w tych gałęziach 
przemysłu, w których najdotkliwiej 
daje się odczuć brak rąk robo­
czych.

Krwawe walki w Tatrach
Banderowcy nie mogą s.ę przebić z  pierścienia

PR A G A  (P A P .). —  Jak donosi 
dziennik „Prace“ , silna grupa 
banderowców, operująca na zbo­
czach góry Popov nad Varina w
Tatrach słowackich, usiłowała w 
tych dniach przedrzeć się przez, 
zwarty pierścień czechosłowackich!

oddziałów wojskowych.
W  potyczce, jaka się przy tym 

wywiązała, kilku banderowców zo­
stało zabitych, a kilkunastu wzięto 
do niewoli. Reszta wycofała się w 
góry, ścigana przez czechosłowac­
kie oddziały wojskowe.

Giodówkowe zarządzenia
|uz wkrótce w Anglii

LONDYN (PAP). — Konserwatyw­
ny „Sunday Grafie“ donosi, że na po 
nAedBiałkowym nadzwyczajnym posie­
dzeniu gabinetu brytyjskiego, mini­
ster aprowizacji John Sfcrachey przed 
stawi plan drastycznego zmniejszenia 
racji żywnościowych o 1/3 część.

Ograniczenia dotyczyć będą mąsta, 
bełconu. sera i prawdopodobnie jaj.

Powyższe zarządzenia, zmierzające

do ograniczenia importu brytyjskiego, 
zaoszczędzą Anglii około 15 milionów 
funtów szterlingów miesięcznie. Zda­
niem dziennika, wejdą one w życie z 
dniem 14 września.

LONDYN. — „Sunday Times“ notu 
je pogłoski o możliwości zwołania par 
lamentu brytyjskiego przed 20 paź­
dziernika tj. przed zakończeniem wa­
kacji.

Oskarżeni Niemcy z Ulrichem 
Greifeltem, generałem policji na cza 
1», prowadzili sprawy urzędu do 
spraw rasowych, osadnictwa, Volks- 
deutschów i umocnienia niemiecko- 
ści. Zmuszali oni obywateli polskich 
do przyjmowania obywatelstwa nie 
mieckiego, wcielali ich do wojska 
lub do hitlerowskich formacji par­
tyjnych.

Zarzuca się również oskarżonym, 
iż porywali dzieci polskie do Nie­
miec celem wychowania ich na 
Niemców i dla zmylenia śladów fał 
azowaii dokumenty. Wśród zarzu­
tów podnoszone jest też wykonywa 
nie kary śmierci na robotnikach sło 
wiańskich za stosunki z Niemkami 
oraz skazywanie kobiet słowiańs­
kich na sztuczne poronienia.

W ręku prokuratora Schwenka 
znajduje się tajny rozkaz Himmle­
ra z 15-go maja 1940 r., z którego 
wynika niedwuznacznie, iż szef Ge­

stapo chciał stworzyć w krajach sio 
wiańskich niewolników, których wy 
kształcenie miało polegać tylko na 
umiejętności liczenia do 500 i moż­
ności podpisania się.

Obok Greifelta zasiądzie jego za­
stępca, Rudolf Greutz, mjr. Konrad 
Hetlin? Otto Schwarzenberger, Ker 
bert Huebner (naczelnik urzędu w 
Poz niu do spraw rasowych), Wer­
ner Lorentz, naczelnik Volksdeut­
sche Mittelstelle, Heinz Brueckner, 
Otto Hofman, Richard Hildebrandt 
t Fritz Schwalm oraz Max Soll­
mann — naczelnik organizacji „Le- 
bensboma“.

Władze prokuratorskie wzywają 
wszystkie osoby, mające jakiekol­
wiek wiadomości o zbrodniczej dzia 
łalności wyżej wymienionych prze­
stępców, aby zgłosiły się do Głów­
nej Komisji Badania Zbrodni Nie­
mieckich w  Polsce pod adresem:! 
Warszawa, Aleje Sikorskiego.

S troje filipińskie, reprezentowane 
na zlocie harcerskim Jamboree to 

Moisson we Francji.

Każda agresja na państwo amerykańskie
ma postawić pod broń 20 republik

12 okretow z Ameryki
plunie z pom ocą dia królewskiego rządu u; Grecji

WASZYNGTON. (PAP) — Rzecz­
nik Departamentu Stanu podał do 
wiadomości, że w drodze do Grecji 
znajduje się 12  amerykańskich trans 
portowców, wiozących sprzęt woj­
skowy dla armii greckiej, wartości 
18 milionów dolarów, m. inn. lekkie 
działa, karabiny maszynowe, amu­
nicją, samochody ciężarowe i am-

Ukłutin
Światowej sławy aktor i reży­

ser kinowy Charlie Chaplin w 
dn. 18 września stanie przed spe 
cjatną komisją Kongresu Stanów 
Zjedn. oskarżony o działalność 
komunistyczną.

Najbardziej ciekawym jest to, 
że Chaplinowi zarzuca się poza 
propagowaniem idei komunisty­
cznych w produkowanych przez 
niego filmach również „komuni­
styczny tryb“ prowadzonego 
przez niego życia. Posiadając i 
zarabiając miliony, nie mieszka 
on w urządzonym z przepychem 
pałacu, nie trzyma tuzinu loka- 
ji, kamerdynerów, kucharzy, szo 
ferów, w ogóle nie prowadzi ży­
cia luksusowego, jak inni poten­
taci filmowi w Hollywoodzie.

Odwrotnie, żyje stosunkowo 
skromnie. A  co najgłówniejsze, 
przyjmuje w swojej siedzibie nie 
tytka gwiazdy filmowe obu płci, 
nie tylko magnatów finanso­
wych, lecz 1 zwyczajnych robot­
ników, szarych ludzi pracy. Chęt 
nie obcuje z nimi, urządza dia 
nioh przyjęcia.

Okazuje się, że w „demokra­
tycznej“ Ameryce jest to karal­
ne.

JASZ.

bulanse oraz 19 tys. ton żywności.
Uprzednio, jak wiadomo, wysłano 

już do Grecji sprzęt wojskowy, war 
tości 35 milionów dolarów.

Departament Stanu zaznaczył, iż 
zamierza wysłać do Grecji jedynie 
doradców wojskowych, wszakże, 
jak zauważył korespondent „New 
York Herald Tribüne“ — Werkley— 
pian pomocy dla Grecji i Turcji, w 
redakcji przyjętej przez Kongres, 
nie zawiera żadnych zastrzeżeń co 
do ewentualnej wysyłki wojsk.

W chwili obecnej Stany Zjedno­
czone przygotowują transport sprzę 
tu wojskowego dla Turcji, wartości 
100 milionów dolarów.

Sekretarz Stanu Marshall powołał 
do życia specjalną komisję w  Depar 
tamencie Stanu, która ma koordyno 
wać realizację planu pomocy dla 
Grecji i Turcji. Departament Stanu 
zamierza do końca roku bież. wyko­
rzystać całą pożyczkę — 300 milio­
nów dolarów — przyznaną obu tym 
państwom.

NOWY JORK (PAP). — Komitet trze 
ci konferencji międzyamerykańskiej 
w Petropolis, 15 głosami przeciwko 5 
powziął uchwałę, iż rada ministrów 
spraw zagranicznych republik amery­
kańskich będzie organem decydują­
cym o zastosowaniu pjiktu obrony pół 
kuli zachodniej, w sprawie zawarcia 
którego, prowadzone są obecnie per­
traktacje.

Komitet postanowił również, że gdy 
by zaistniała konieczność podjęcia ak 
cji obronnej, przed spotkaniem się mi 
nlstrów spraw zagranicznych, orga­
nem, który zadecyduje o takiej akcji, 
będzie zarząd Unii Panamerykańskiej.

Na sobotnim posiedzeniu jednej z 
podkomisji zarysowały się różnice po 
glądów między delegacją Argentyny 
1 Stanów Zjednoczonych w sprawie 
akcji na wypadek agresji.

Przedstawiciel Argentyny byt zda­
tna, że należy rozróżnić między agre 
sją jednego państwa amerykańskiego 
przeciwko drugiemu a agresją pań­
stwa spoza Półkuli Zachodniej. Uważa 
on, że tylko w tym drugim wypadku 
inne kraje amerykańskie zobowiązane

Strcsfki
M/e W#oszecłi

RZYM  (P A P .). —  W  dniu 22 
b.m. 60 tysięcy robotników w 
Rreseji i prow incji ogłosiło strajk 
generalny, solidaryzując się z 2 
tysiącami robotników fabryki me­
talurgicznej „Tempini“ , którzy już 
po raz drugi zostali usunięci 
z pracy.

W  całym mieście wszystkie skle­
py są zamknięte, pracują jedynie 
zakłady użyteczności publicznej.

W  Livorno trwa strajk pracow­
ników bankowych. W  prowincji 
Bari zaznacza się coraz większe 
wrzenie wśród robotników rolnych, 
którzy domagają się zawarcia u- 

1 mowy zbiorowej.

dzy amerykańskiej po ożywionej dy­
skusji, poparł stanowisko delegata 
USA 1 zadecydował, że wszystkie ak­
ty agresji traktowane mają być jed­
nakowo, bez względu na to, przez ko 
go zostaną popełnione.

Po łamie/ strome Karkonoszy

Kieski nawiedziły Słowacje
Słowację ogarnęła wielka fala 

posuchy. W edług doniesień % Cze­
chosłowacji, rolnicy słowaccy oba­
wiają się poważnego kryzysu żyw­
nościowego. W edług pobieżnych ob­
liczeń straty wyniosą około 100.000 
wagonów zboża.

Dunaj po raz pierwszy od nie­
pamiętnych czasów obnażył swoje 
brzegi, a miejscami dno. 
Szereg statków rzecznych, które zo­
stały zatopione w czasie działań 
wojennych, wynurzyło się teraz z 
wody. Żegluga jest prawie zupeł­
nie przerwana.

Słowacy czekają jednak nie tylko 
na deszcz, ale także na poważniej­
sze siły wojskowe, któreby raz na 
zawsze uwolniły kraj od  niebezpie­
czeństwa nacjonalistycznych band 
ukraińskich. Bandy te, wyparte z 
Polski, ulokowały się w lasach Sło­
wacji, zdradzając ochotę dłuższego 
pobytu, a nawet zimowania na tym 
terenie przed wyruszeniem w  dal-

„SŁOOWO POLSKIE“  Nr 233 Sir. t

szą drogę do amerykańskiej strefy 
okupacyjnej w Austrii.

Słowacy sami zmobilizowali już 
przeszło 20.000 m ilicji obywatel­
skiej, która ma strzec życia i mie­
nia mieszkańców kraju. Pomimo 
to Bratysława apeluje o  większą 
pomoc wojskową. Bandyci ukraiń­
scy dokonują bowiem systematycz­
nych morderstw i rabunków, prag 
nąe jednocześnie połączyć się z nie­
dobitkami zwolenników ks. Tiso i 
z resztkami gwardii H linki, aby 
wzmóc zamieszanie w kraju ł o- 
słabić siły demokracji.

K lęski zwykle chodzą w  parze. 
Słowacja usycha z pragnienia i lę­
ku. Trzeba jej natyehm'ast pomóc.

R E P A T R IA N C I 
SPRZED  300 LAT.

Nie tylko Polska szuka swoich 
rozproszonych po świecie synów, 
wzywając ich  do powrotu. Cieka­
wy wypadek repatriacji zanotowa­
no ostatnio w  Czechosłowacji.

P o  klęsce pod Białą Górą opuści 
ło  sw oją ojczyznę wielu Czechów,

których losy zagnały aż do Bułga­
rii. Zamieszkali oni tam razem w 
jednej wsi Yojvodovo, zachowując 
język i  obyczaje narodowe. Ostat­
nio poseł Czechosłowacji w Sofii 
odwiedził wieś i poinformował 
mieszkańców o warunkach repa­
triacji.

TR ZE C IA  ROCZN ICA 
PO W ST A N IA  W  SŁO W A C JI 
W  dniu 29 sierpnia b.r. przypa­

da trzecia rocznica wybuchu pow­
stania słowackiego przeciw Niem­
com. Powstanie to przyczyniło się 
w  znacznym stopniu do szybkiego 
opanowania nołudniowego podgó­
rza K arpat i  Tatr przez Armię 
Radziecką.

Na pamiątkę wybuchu powstania 
uruchomiona zostanie tegoż dnia 
w Preszowie. we wschodniej Słowa­
cji, rozgłośnia radiowa o sile 100 
kilowatów, dzięki czemu będzie ją  
można dobrze słyszeć w Polsce, Eu 
munij, ZSR R  i na Węgrzech. Na 
razie transmitować będzie ona pro­

gram rozgłośni koszyckiej.

jjj stylu telegraficznym
O LONDYN. — Tsaldaris prowadzi 

obecnie starania celem utworze­
nia nowego rządu. Ambasador U. 
S. A. w Grecji oświadczył, że no­
wy rząd grecki powinien opierać 
się na szerszych podstawach, nii 
dotychczasowy.

O  LONDYN — Przedstawiciele W. 
Brytanii, USA i Francji kontynu­
owali rozmowy na temat poziomu 
produkcji przemysłowej w anglo- 
amerykańskiej strefie okupacyj­
nej Niemiec. Żadnego komunika­
tu nie wydano.

O  LONDYN — Do Berlina udaje 
się belgijska delegacja handlowa 
celem zawarcia umowy handlowej 
z radziecką strefą okupacyjną Nie 
miec. W ub. miesiącu Belgia pod­
pisała umowę handlową z francu­
ską strefą okupacyjną Niemiec.

O  LONDYN — Korespondenci do­
noszą, że rozmowy waszyngtońs­
kie w sprawie podwyższenia pro­
dukcji węgla Zagłębia Ruhry ma­
ją przebieg pomyślny.

O WASZYNGTON — Departament 
Stanu ogłosił deklarację, oskarża­
jącą Albanię, Bułgarię 1 Jugosła­
wię o powodowanie incydentów 
na granicach między Grecją a ty­
mi krajami oraz o pcmoc powstań 
com greckim.

O  PARYŻ — W kołach faszystow­
skich w Grecji szerzy się panika 
w związku z nowymi sukcesami 
armii demokratycznej. Zdarzają 
się wypadki ucieczki wybitnych 
funkcjonariuszy rządu greckiego 
za granicą.

Zakupim y natychmiast
f i D f I H i f  °  r ° zm iarach
UrUllT 550x16 i 550x17
d o b r a  z a p ł a t a

Zgłaszać w redakcji
„SŁOWA POLSKIEGO“

| postanowieniami Konferencji Moskiew 
1 ski ej.

Rząd radziecki uweża, iż taki stan 
rzeczy jest niedopuszczalny i unie­
możliwia wykonanie uchwał Komferea 
cji Moskiewskiej w sprawie Korei.

J a la j a c e  ta le rze “
widziano
w Austrii!

WIEDEŃ (PAP). — Dziennik austria 
cki „Weltpresse“ podaje oświadczenie 
pisarza austriackiego Henryka Maye­
ra, który twierdzi, że widział 5 „lata­
jących talerzy“  nad Semmerragisną 
odległym o 70 km od Wiednia.

Zgon polskiej rzeźbiark!
W A R S Z A W A  (oksł. wł.). —

Zmarła tu znana artystka Janina 
Broniewska, która w roku 1937 za 
pracę „Słow ianka“ otrzymała z ło­
ty medal na wystawie paryskiej.

Mołotow odpowiada Marshallowi
na list w sprawie Korei

MOSKWA (PAP). — Ogłoszono tu j  

odpowiedź ministra sp rew zagranicz­
nych ZSRR Mołotowa na list sekreta­
rza stanu USA Marshalla z 12 bm*. 
dotyczący prac komisji radziecko -  a- 
merykańskiej do spraw Korei.

W liście tym Marshall zwraca u- 
wagę na powolne tempo rokowań ra­
dziecko - amerykeńskioh na Korei i 
domaga się, aby wspólna komisja a- 
merykańsko -  radziecka złożyła spra­
wozdanie z . dotychczasowych prac w 
dniu 21 łan. Jednocześnie Marshall 
stwierdza, iż przedstawiciele partii po 
litycznych i organizacji społecznych 
nie powinni być wykluczeni z konaulta 
cji w sprawie utworzenia rządu ko­
reańskiego o ile wyrażą gotowość 
współpracy z komisją.

W odpowiedzi swej minister Moło­
tow podkreśla, iż rząd radziecki nie 
może się zgodzić na konsultację z or 
gauizacjami koreańskimi, wchodzący­
mi w skład tzw. „Komitetu zwalcza­
nia uchwał Konferencji Moskiewskiej 
w sprawie Korei“ . Rząd radziecki nie 
uważa również za właściwe, aby współ 
na komisja zasięgała opinii organiza­
cji które posiadają kilkuset człon­
ków. Konsultacje powinny być prze­
prowadzone jedynie z organizacjami 
liczącymi conajmniej 10 tysięcy człon 
ków.

Mołotow wskazuje dalej, iż partie i 
organizacje w Korei południowej, sto 
jące na platformie uchwał moskiew­
skich, są ostatnia przez władze amery 
kańskie prześladowane, co jest sprze­
czne z zasadami demokratycznymi i

będą do interwencji. Stany Zjednoczo 
ne zajęły stanowisko, że istnieje tylko 
jeden rodzaj agresji, wobec czego nie 
można przeprowadzać tego rodzaju 
rozróżnienia.

Główny podkomitet konferencji mię

7acz»nają się nouie transporty

WARSZAWA. (Obsł. wł.) —  Do 
stolicy Polski przybył prokurator 
Stanów Zjednoczonych Edmund H. 
Schwenk celem zebrania materia­
łów oskarżycielskich w  słynnej 
„sprawie nr 8“ , która ma się roz­
począć przed Trybunałem w Norym 
berdze już w październiku ł trwać 
będzie około pól roku.

Według oświadczenia prokuratora 
Schwenka, który będzie głównym o- 
skarżycielem w  procesie, dotyczyć 
on będzie głównie zbrodni popełnio­
nych na Narodzie Polskim.

W tej chwili materiały do aktów 
oskarżenia obejmują 14 Niemców 1 
1 Niemkę, ale prawdopodobnie ilość 
podsądnych ulegnie zwiększeniu.

Wielka „sprawa Nr 8 "
wyświetli zbrodnie przeciwko Narodowi Polskiemu
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nasz komentarz 
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»WISLA« gra 

w »OCZKÖ«

Ł ód ź  z o b a c z y
Cechie Karlin

Kierownictwo sekcji piłkarskiej 
ŁKS-u otrzymało list z Pras:!, wy- 

.rażająey zgodę na przyjazd do Pol­
ski drużyny Cechie Karlin. Czesi 
przyjadą do Łodzi na dwa spotka­
nia. 30 b. m. grać będą oni z 
Ł K Sęm , następnego dnia z kombi­
nowanym zespołem Z. Z. K . oraz 
Zjednoczonych, „SŁOWO POLSKIE“ Nr 833 Str. 3

cfo W ro c ła w ia
Warszawski Okr. Zw. Bokserski 

opublikował ostatnio na łamach 
prasy kalendarzyk spotkań na zbli­
żający się sezon. Obok wielu spot­
kań międzyokręgowych i międzyna­
rodowych. dzień 22 lutego zarezer­
wowano na termin spotkania z 
Wrocławiem.

O ile nam wiadomo, D. Śląsk żad 
nych pertraktacji w tym kierunku 
nie przeprowadzał, chociaż jeszcze 
po mistrzostwach Indywidualnych 
w Katowicach zwracaliśmy uwagę 
na konieczność rozszerzenia koniak 
Łów z innymi okręgami, szczególnie 
zaś z Warszawą.

Na szczęście pomyślała o tym sa­
ma Warszawa 1 jeżeli wszystko do­
pisze, w lutym oglądać będziemy 
mogli pięściarzy stołecznych w na­
szym mieście. (J)

W  lutym
bokserzy
STOLICY
zawitają

Pogoda mama, publiczności mato. 
Należy zamoczyć, t» sekcja pływacka 
KKS „Burr*“  powstała od niedawna.

AZS pognębił w Świdnicy
inicjatywę prywatną

Mistrz Polski -  senior 
i wicemistrz -  « e r
w niedzielę

Za tydzień sekcja bokserska 
IKS-u sprowadza do Wrocławia 
na towarzyskie spotkanie ósem­
kę jeleniogórskiego „Zapłonu“ .

Atrakcyjność tego meczu zwię 
ksza obecność w szeregach gości 
mistrza Polski w wadze ciężkiej 
Klhneckiego,

IKS zechce z pewnośc-ią prze­
ciwstawić mu świeżo upieczone­
go wicemistrza juniorów Polski 
Włodeckiego. (.j)

W i l l i e  P e p
nokautuje

W Michigan rozegrano spotkanie 
pięściarskie o tytuł mistrza świata 
w wadze piórkowej pomiędz,jf o- 
brońce. tytułu Willie Pepem i Jackie 
Leslie, zwanym popularnie „Cha- 
lenger“ . Dotychczasowy mistrz 
świata Willie Pep nie pozwolił się 
zdetronizować i wygrał swoją wal­
kę w dwunastej rundzie przez k, o.

ŚWIDNICA (tel. wi.). — Przy udzia 
łe zawodników AZS, IKS i KKS ,Bu 
rza" odbyły się bu na otwartym ba­
senie zawody pływackie. Uzyskano
następujące wyniki.

100 m grzbiet pań: Manclówna 
(AZS) 2.10.8, Kurowska (AZS) 2.21.

100 m grzbiet, panów: Fronczuk 
(AZS) 1.32,1, Lipiński (IKS) 1.39.T, 
Bundlar (B) 1.47.
100 m dow. pań. Kurowska (AZS) — 
2.07.2.

100 m dow. panów: Oleniacz. (AZS) 
1,12 9. Lesser (AZS) 1,24 Lipiński 
(IKS) 1.25.

100 m Mas. panów: Iwanowski II
(AZS) 1,34,2.

Sztafeta 3 x  100: AZS (w składzie 
Oleniacz, Lesser, Franczuk) 4,46,7, „Bu 
rza“ 5.45.

Piłka wodna: AZS — Burza 6:0.

Pływacka reprezentacja Holandii, 
która weźmie udział w mistrzost-' 
wach Europy w Monte Carlo — zo - 
stała zestawiona następująco:

Kobiety: 100 tn st. dow. — Ter- 
meulen (Amsterdam) i Schuhmacher 
(Rotterdam); 100 m st. grzb. — 
Van Feggeien (Amsterdam) i Gal- 
lard (Amsterdam); 200 m st. klas. 
Van VTiet (Hilversum) i Degroot 
(Amsterdam); 400 m st. dow. — 
Termeulen 1 Van Kempen (Hilver­
sum); 4X100 m — Termeulen, Schuh 
macher. Faessen i Marsman; skoki 
z trampoliny — Floor.

Mężczyźni: 100 m 3t. dow. — Ho- 
ving (Rotterdam) i Sindorf (Amster 
dam); 100 m st. grzb. — Mau3 (Haar 
lern); 200 m st. klas. — Dort« (Am­
sterdam); 400 m st. dow .— Van Ca- 
steelar (Amst.), Sindorf; 1.500 m st. 
dow. — Van Casteelar, Aldendorf; 
skoki Hurzman (Amst.).

z Pragą już blisko
W Warszawie odbyły się w  sobo­

tę zawody lekkoatletyczne, które 
miały charakter eliminacji przed 
spotkaniem międzynarodowym z 
Pragą. Na skutek złych warunków 
atmosferycznych uzyskane wyniki 
były raczej mierne. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje jedynie wy­
nik Staniszewskiego na 889 m 2,91,9, 
Zwolińskiego w skoku" wzwyż 175 

oraz Ostanowskiego na 3.000 m 
1,15,2. Drugim był faworyt biegu 
Czajkowski z czasem 9,15,9.

Tylko
3 oiynikl.
na poziomie

a mecz

O wejście doIJąi
WISŁA — OGNISKO »1:0 (I) 
KKS — POLONIA (Bytom) 4-,# 
SKRA — POLONIA (Sw.) 7:9 
GEDANIA — RYMER 4:3 
POLONIA (W-wa) — MOTOR 6tl 
AKS — POMORZANIN 3.-1 
LUBLINIANKA — TĘCZA 5:# 
RADOMIAK — ORZEŁ 3:3 
GARBARNIA — PKS 3:1 
CZUWAJ — KKS (Ołszi.) 4:1 
WARTA — WMKS 2:9 
RKU — GROCHÓW 5:0 
CRAOOV1A — ZZK 1:0 
ŁECHIA — POLONIA (Byd.) ls»

Tegoroczne mistrzostwa plywac- 
kie Danii przyniosły szereg dosko­
nałych wyników, dużo lepszych niż 
• reku ubiegłym. ^

Kobiety — 200 m st. klas.: I) Son 
aerson 3:03,3, 2) Lyfekerose 3:09.5, 
100 m st. dow.: 1) Nathansen 1:07, 
4) Andersen 1:07,1; 400 m st. dow.: 
1) Harup 5:18,9, 2) Andersen 5:21.5; 
100 m st. grzb.: 1) Harup 1:18, 2) 
Peterson 1:22,6; 3X*00 m: 1) DKG 
2:07; 4X100 m: 1) DKG 4:38,1; w 
sztafecie tej Andersen uzyskała na 
100 m czas 1:06.9.

Mężczyźni: 100 m st. dow.: Peter 
son 1:03; 200 m st. dow.: Christo-

Do iaskfni ruiely
jadą płąwacii Holandii

Dunki pływają 
iak RYBY
a w każdgm razie lepiej od męiczązn

phersea 2:20,8; 400 ił st. dow. 1) 
Christopheisen 5:12,7, 2) Hellstrom 
5:14; 1.500 m st. dow. Hellstrom — 
21:34,5; 3X100 m: „Hermes“  3:36,9.

Z wyników tych widać, że rezul­
taty kobiece są bez porównania lep 
sze niż wyniki męskie.

Po«a bramkarzem, który ma na su­
mieniu drugą i szóstą bramka i pra- 
woskrzydłowym, wszyscy grali skład­
nia ł z głową ustępując natomiast 
przede v.-szys'ukim gospodarzom szybko 
ścią i wykończeniem p odbramko wym.

W tym właśnie głównie celował 
wczoraj Wrocław. Odmłodzony i cał­
kowicie zmieniony atak był najlepszą 
ikiią drużyny 1 zwycięstwo jest jego 
główną zasługą. Kierowany doskonale 
przez Kijowskiego, zdobywał szybko te 
ren i strzelał przy każdej nadarzają­
cej się okazji. Najlepszym bodaj na 
boisku był właśnie Kijowski, a jego 
solowe raidy kończące się bramkami, 
były naprawdę wysokiej klasy. Egza­
min zdali również Pitorak i Lewando 
wski. natomiast obaj lewoskrzydłowl 
Zięba i Zmierzohoł b. słabi.

Rewelacją w pomocy miał być 
Rumun Negrysz. Piłkarz ten jednak 
rozczarował. Z trio obronnego najlep 
szy jak zwykłe Chełczyński.

Początkowo Żary przeprowadzają kił 
ka ładnych zagrań, ale Wrocław do­
chodzi szybko do głosu i kolejno w 
13-tej, 20-tej i 21-ej zdobywa brzy 
bramki przez Kijowskiego 2 1 Lewan 
dc-wsfcriego

Pó pauzie wrocławianie nadal posia 
dają wyraźną przewagę i już w 5-tsj 
min. Kijowski po przeboju podwyż­
sza wynik na 4:0. W 25-tej mtn. Zmie 
rzchoł daleką bombą strzela piątą 
bramkę, a w dwie min. potem-Pitorak 
z wolnego szóstą. Ten sam gracz w 
42-ej min. dobijając głową, strzał 
Zmierzchoła ustala wynik spotkania. 

: Sędziował wzorowo Wiśniewski.
3. 3.

J e s z c z e  r a z
B ek p°blł
KURCZAKA

ŁÓDŹ. — Projektowana w  sobotę 
zawody kolarski« z  udziałem zawód 
ników czeskich odbyły się jedyni« 
w konkurencji krajow«j. Zjawił się 
natomiast były mistrz Polski Kv&~ 
czak, który w biegach finałowy eh 
atoczył zażartą walkę z  Bekiem o 
I-sze miejsce.

W pierwszym biegu zwyciężył 
Bek, w drugim Kupczak. W decydu 
jącyrn wyścigu triumfował Bek zwy­
ciężając rywala o centymetry,

W biegach sprinterskich dla mło­
dzików wygrał Leszczyński (DKS), 
czas 16,5 (2-gl przedbieg Gabrych 
(DKS) 14,1.

ją pierwsze krople deszczu 1 pierwsze 
dobre pitki Czecha,

który wygrywa trzeciego seta po 
dramatycznej walce ».T * erwarte 
ge wykorzyst. błędy zdenerwowane 
go Polaka 8:4. W ten sposób pierw 
szy nasz faworyt na młstrss poże­
gnał się z tytułem,

W SAMO południe wchodzą na kort 
dwaj starsi panowie — Hebda i Szi- 
gefcti. Obij uśmiechają eię przy zżyoh 
zagraniach na temat „talk, tatr, tri.« 
tak to ongiś się grało". Pierwszego 
seta wygrywa podobnie jak w pierw 
szym półfinale Hebda 6.3. Wągier re­
wanżuje się natychmiast drugim si­
tem wygranym w tym samym stoeua 
ku. Trzeciego wygrywa również Szigot 
ti 7:5, a ostatniego 6:3.

SZIGETTI jest zmęczony. Podchodzi 
do SmoJinsky'ego, efewilę konferują, 
wreszcie młody Czech wspaniałomyśl 
nie zwraca się z prośbą do organiza­
torów o przełożeni* finału na ponie­
działek.

TAK więc dopiero dziś rozstesygnie 
się los mistrza międzynarodowego "Pol 
ski, nie będzie nim w każdym rasie 
ani Skonecki choć młody, ani Hebda 
ohoó stary rnlyniara. Będzie nim 
Czech SmoLinaky bo młody lub Wę­
gier Szigettł, bo stary rutyniam.

»Międzynarodowe m istrzostwa tenisowe Polski w relacji specjalnego wysłannika »Słow a Polskiego ^

mistrz Polski oarodzi sio dopiero dzisial
NR 29

Składy drużyn: Wrocław: Filip,
Chełczyński, Hadwig — Molencki (Gar 
goń) Negrysz, Żaczćciewicz — Lewan 
dow^ri, Pitorak, Kijowski Janik, Z;ę i 
iba (Zcnierzchol).
I Żary: Adamczyk, Jeóak, Sieczkow- 
! ski — Wojciechowski, Nowćszewski II,
! Kujawa — Naglaat, Musiał, Nowiszew 
’ ski 1 Kaleta, Kawa. . _ . ;

Za porażkę z Jelenią Górą zrehabili 
tował się Wrocław oatkowicie gromiąc 
dobrą jedenastkę Żar'7:0 (34)). Mimo 
tak wysokiej Męski nie można wcale 
twierdzić, by goście wyp«dłl słabo.

W ROCŁAW  — ŻA R Y  7:0  (3 :0 ). Br .jik i dla W rocławia strze­
lili: Kijowski 4. Pitorak 2, Lewaadowaki 1.

Mecz z cyklu rozgrywek o  puchar miast dolnośląskich zakończył 
gip zn-ycipstwem W rocławia.

KATOWluE IteL wł.)

T «  już nie to, co w roku ubiegłym“ 
— mówiliśmy sobie wszyscy na 

tydzień jeszcze przed międzynarodowy 
Mi mistrzostwami Polski. Katowic* 
mpewniły, że korty Pogoni aż roić się 
bądą od zagranicznych rakiet. I tak 
też było istotnie. Wszyscy ci, którzy 
powrócili z zagranicznych ’ turniejów 
przywieźli ze sobą... zagraniczne raki« 
ty. Marki pierwszorzędne, „ef, af“, 
tylko, że to jakoś nie mogło zadowo­
lić publiczności. Wołałaby już oglą­
dać i rakiety krajowych wyrobów, by 
1« trzymane były rękoma Bargełina, 
Sabrodsky.ego, Careculisa. Mitica i 
Pallady — słowem tych, których przy 
jazd mieliśmy podobno zapewniony.

JESZCZE nigdy też chyba nie by­
ła tak mało zamiejscowych dziennika 
rzy. Właściwie to był tylko jeden, ale 
i ten przyjechał tu w charakterze za­
wodnika, a miejscowych byłoby teł 
■miej, gdyby jeden z nich nie byt te­
nisowym arbitrem.

NIE zawiedli jedynie Węgrzy przy­
syłając podta+usiałego Szigefctiego i 
juniora Vada. Prócz nich 1 czeszkl 
Miskowej na kortach Pogoni widzi­
my... parę francuską oraz Anglika mi 
star Scotta (konsula) w charakterze 
gości. Organizatorzy pokpiwają sobie 
ze Skoneckiego, że zagraniczni gości« 
nie przyjechali chcąc się zrewanżo­
wać za jego nieprzybycie do Paryża. 
Ogólnie jednak wiadomo, że tam mniej 
martwiono się nieobecnością naszego 
mistrza.

PIERWSZY dzień upłynął bez niespo 
dzianak. Wszystko odbyło się tak, jak 
by turniej był w pełnej obsadzie, to t 
Kiaczy, że tenisiści wystawieni w miej | 
ace zagranicznych gości i tak, swoje ' 
spotkania wygrali. W drugim dniu za : 
to olbrzymia niespodzianka: Czesi ju 
tro przyjadą! Wiadomość ta lotem bły 
Skawicy ob legła korty poprawiając o- 
góktle nastrój. Również poprawił się 
Nieatrój gładko Bełdowskta
go 6.1. 6:2 K"<nmel’ik ™  jeszcze wie-

O pgicfegg* m i ł s s i  t i a B n & ś i g t s k i c f o

Wrocław -  Żary 7 :0  (3:0)

wygrać? Mecz był w aobotę { w la­
cie — Polacy nie mieli szans. Bard«» 
zażartą walkę stoczył! Skonecki, Beł- 
dowski * parą polako -  czeską Vrb* 
— Końozak zakończoną zwycięstwom 

; Polaków 7:3, 8:8. 6:3.
! DZIEŃ wczorajszy rozwiał ostwteee 
I ni« marzenia Polaków o «wycięatwl*. 
] Spotkania półfinałów* przełożono s 

powodu ulewnego deszczu z soboty na 
i niedzielę. Pierwsi na kort Nr. 1 we- 
] szli Skonecki i junior czeski Smolin- 
! aky. Polak rozpoczął mecz hursgano 
i wy mi drajwami i  przy entuzjeśmie 
j widowni wygrał pierwszego seta 6:3. 
i W drugim Skonecki zaczyna grać non 
azalancko, traci pod rząd 3 gemy, wy- 

> równuje, potem doprowadza do stanu 
15.5, ale w rezultacie przegrywa 5:T. 
Zaczyna zanosić się na burzę — pada

ale napewno nie będzie nim SKO NECKI i HEBDA

le wad, «  s jednym tylfco Wągrem Va i 
dań przegrał 4.6, 3 :8 . Drugi dzień za 
kończył się aisca późno, a to dlate- 1 
go, ża Horaia przez pat godziny ni* !
wychodził na kort pijąc w bufeole her 
batę. Zdenerwowany Kończak rozgro­
mił go potem 6:4, 6.-8. U pań 4 w 
grach podwójnych wszystko poazło we ; 
dług „rozkładu jazdy".

W PIĄTEK przybyli Czesi: Smolin- j 
aky, Vrba i Kcejcik odrobiH zaległ« i 
spotkania i mistrzostwa doszły do pół ; 
finałów. W trzecim dniu b. ładną grę i 
pokazali Skonecki i Chytrowski i b. i 
nieładne zachowanie pokazał mistrz i 
Polski, kłócąc się o każdą piłkę z sę­
dzią Prutkowsktm. Skoneckiego nawet 
za to wygwizdano, ale sam na to „gwi 
zdał“ ł pokonał rywala 4:6, 6:3, 6:2. i 
Do półfinałów zakwalifikowali się:

BOK I

Ciekawie wyglądały gry podwójne. 
; Para Piątek, Herbst uległa Węgrom 
— Saigetti, Vad 0:8, 6:8. Jakże mogli

FINAŁY: 
Jędrzejowska — Mieke-w* 

6:0, 8:»
Hebda, Jędrzejowska —

Skonecki, Miskoya 
6:3, 6:1 

Smołinsky, Krejelk —
Vrba. Kończak 

6.4, 3:6, 7:S, 2.6, 2:2 
przerwane z powodu ciemności.

Skonecki, Smolinsky, saigetW biją« 
Czacha Krejcika 6:4, 3:6, 6 3 ; Hóbda 
eliminując Vrhę (Czs>ch.) 8:8 8:8, 6:4.

„ a  B ergelin a wciąż brak...«

Tygodniowy dodatek „SŁO W A P9LSKIES0“
#



Obie strony się skarżą
„Co nagle to po diable“. Zasa­

dy tej trzyma się również i nasz 
magistrat w niektórych wypad­
kach, zwłaszcza jeśli chodzi o 
targowiska miejskie.

Nic też dziwnego, że hala tar­
gowa przy placu Nankiera do 
dziś jeszcze nie jest czynna. O- 
beenie mówi się, i  2 jeszcze na­
leży uporządkować kanalizację 
w budynku. Jest już tak na świe 
cle, że wszystko ma swój koniec. 
Dlatego należy się spodziewać, 
że i hala będzie wreszcie odre­
montowaną.

Niedawno otwarte zostało tar­
gowisko na Karłowicach. Cere­
monia odbyła się bez żadnych 
większych uroczystości, przemó­
wień itp. Wzięli w niej udział 
jedna przekupka i jeden kupują­
cy. Przekupka twierdziła, że za­
ciągnięto ją przemocą na ten 
plac, zaś kupujący przyszedł tu 
.jako widz. Okazuje się, że jak 
na razie, jakoś plac ten nie cie­
szy się wzięciem ani u sprzeda­
jących ani u kupująeyeb.

Przyczyna leży po prostu w 
tysn, że zarówno jedni jak i dru­
dzy poprostu nie wiedzą o jego 
otwarciu. Na podstawie błyska­
wicznego wywiadu na miejscu 
stwierdziłem, że sprzedający nie­
chętnie przychodzą na plac z po­
wodu braku kupujących, a tamci 
znów skarżą się, że na placu nic 
nie można dostać i idą na plac 
Strzelecki. I tak w koło Macieju.

Przydałoby się, ażeby czynniki 
kompetentne kierowały sprzeda­
jących łagodną perswazją i na­
mowami na plac karlowicki. 
Bądź co bądź w Karłowicach 
mieszka około 15 tys. mieszkań­
ców i istnienie takiego placu jest 
zupełnie uzasadnione. Silniejsza 
interwencja na ul. Gen. Świer­
czewskiego i placu Strzeleckim 
napewno ożywiłaby plac karło- 
wicfci.

Spodziewamy się, że obecny 
stan szybko ulegnie zmianie, cze 
go- życzymy zarówno sprzedają­
cym, jak i kupującym.

TDWICZ

Robotnice poparzone fosforem
(K-i) W Spółdzielni Zarobkowej In­

walidów Wojennych R. P. przy ul. 
Tęczowej 11, w czasie pracy poparzyły 
*ię fosforem trzy robotnice: 33-łetnia 
Stanisława Skibińska, 31-letnia Anna 
Gcdziowe i 25 letnia Helena Żelechów 
oka. Pogotowie przewiozło poparzone 
db szpitala.

li  jęci złodzieje
(Za) Do gmachu Uniwersytetu przy 

ul. Szewskiej dostali się złodzieje, któ 
rzy skradli maszynę do pisania i wol 
icmierz. Ta same szajka złodziejska 
skradła biżuterię i garderobę w miesz 
keniu ob. Klary Szr«jer (ul. Witosa 
car. 15). M. O. ujęła złodziei i skradzio 
ne przedmioty zwróciła poszkodowa­
nym

Ktoś podpatrzył
(ża) Zatrudniony parzy odbudowie 

ci «nu przy ul Krakowskiej 136 ob. To 
masz Kowalióeki zostawił w czasie 
pracy nową marynarkę, spodnie i pół 
buty na strychu. Gdy po pewnym cza­
sie wrócił na strych po papierosy 
rzeczy już nie zastał. Sprawca kradzie 
ży nieznany

A Hali Targowe? wciąż brak
Istnieją podobno za granicą wspa, „Panie, ja nic nie sprzedaję “ — 

niale zorganizowane uniwersalne do mówię trwożliwie, 
my towarowe, w których można na j „To co pani chcesz kupić?“ 
być dosłownie wszystko, począwszy' „Panie, ja nic nie chcę kupić“ — 
od. artykułów pierwszej potrzeby, a ' zdobywam się na nieśmiały uśmiech 
skończywszy na najbardziej wyszu-. (zapewne uroczy!) 
kanym, luksusowym towarze. Jeśli ( „To po jaką cholerę pani tu za- 
w  tym momencie ktoś z  czytelni-; wadzasz?!“
ków ciężko wzdycha: „Bodaj to być' Nie chcę nikomu zawadzać. Je­
ża granicą!“ — czyni niesłusznie, po i stt.n spokojna i łagodna z natury, 
twierdza jąc raz jeszcze prawdę z a -! Stanęłam sobie skromnie z boku, na 
wartą w zdaniu — „cudze chwali-! schodach wiodących do stoisk ga­
cie, swego nie znacie““. Są bowiem j lanieryjnych.
i u nas miejsca, w których można! Po krótkim odpoczynku zaczynam 
dostać dosłownie wszystko: patefo-! się bohatersko przedzierać ku wyj- 
ny i młode szczenięta, dywany i zło- ściu. Nic to, że mi rozdeptano na- 
te rybki, wanny i ser szwajcarski,: gntotfei, poodbiśano boki, rozdarto 
śliwki i papugi, kwiaty, ubrania, I pończochę Mogło być gorzej, 
perfumy i „inne delikatesy". Nie {Mogłam wrócić bez sukni i to- 
wierzycie? Ńic łatwiejszego, proszę: rebki, i to nie tramwajem j 
się przejść na ul. Gen. Świerczew- do domu, aie karetką Pogotowia do | 
skiego i zajrzeć do Hali Targowej. Szpitala Miejskiego. A tak, z ca łe j' 

Już począwszy od pl. Słonecznego e~ka.pady wyniosłam jeszcze nie I 
spotykam małe grupki ludzi, oży- wątpliwie dodatnie saldo: schudłam | 
wionę, przejęte, zawzięcie się targu- c^yba o jakieś półtora kilograma. ; 
jące. Im bliżej Hali, tym większy Zarz?’d Mieisk: ma bardzo piękne' 
ruch i gwar, grupki łączą się w gru 
py, przechodzą w zbiorowisko i w 
końcu, w Hali tworzą zbity, zwar­
ty, rozkrzyczany tłum. Kto ma sil­
ne nerwy i dużo odwagi, a nie ma 
przy sobie gotówki, oraz innych 
„substancji lotnych“ , może zaryzy­
kować i wejść do Hali.

Trzymając silnie oburącz torebkę, 
powierzając duszę Bogu, a ciało e- 
nergieznyrn sturchańcom tak zwa­
nych „bliźnich“ — wchodzę. Od ra- \ 
zu wpada na mnie jakiś dryblas, I 
niechlujny, ale za to w wybitnie 
„perłowym“ nastroju:

„Co pani sprzedaje?“ — pyta, po- j 
ufaie klepiąc mnie po ramieniu, jak 
byśmy co najmniej dwa lata razem I 
w „mamrze"! siedzieli.

i szerokie plany ,v związku z ure­
gulowaniem handlu drobnego. Wszy 
scy zarejestrowani kupcy będą mie­
li stoiska w świeżo odremontowa­
nej hali przy pl. Nankiera. Ostatnie 
prace przy instalacji wodociągów i 
kanalizacji powinne być- ukończone 
w przeciągu 2— 3 tygodni. Prócz te­
go otworzy się 6 placów w różnych 
punktach miasta.

Milicja Obywatelska ma dużo do­
brej woli. Chodzi, prosi, nagania, 
nakłania, błaga i grozi, nakłada ka­
ry — i rzadko może je  ściągnąć. W 
Hali winien panować porządek, czy­
stość względny spokój i bezwzglę­
dna uczciwość.

To w  teorii. A w praktyce? Jak 
wyżej.

Czyżby to było błędne koło? Nie 
sądzę. W każdym razie gorąco ape­
lujemy: Czcigodne „czynniki miaro­
dajne“ ! przyśpieszcie załatwienie tej 
naprawdę niecierpiącej zwłoki spra­
wy!!

JADWIGA BURŁOWA

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatry-
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSŁĄ 

SKI, w poniedziałek, den. 25-go hm 
o godz. 10.30 występ popularnego pio 
sen.ka.rz« Mieczysława Fogga.
Kina
„ŚLĄSK — film prod. radź. „Knock­

out“ .
„WARSZAWA“ — film prod. aińeryk. 

z Flipem i Flapera pt. „Wilki mor­
skie“ .

„ODRA“ — film prod. szwedzkiej „Dio 
ga do nieba“ .

„POLONIA“ — fiton prod. ameryk. — 
„Serenada w dolinie słońca“ . 

„TĘCZA“ — fihn prod. francuskiej 
„Ludzie t manekiny1.

Nie sam urzędnik
wymierza obecnie podatki

Młynarze rzucą na rynek
mąką u z y s k i w a n ą  za  przem iał

(Sz) W Dolnośląskim Zrzeszeniu 
Przemysłu Młynarskiego przy Izbie 
Przemysłowej we Wrocławiu odbył 
się Zjazd Wojewódzki prezesów i 
zastępców' powiatowych zrzeszeń 
młynarskich, na który przybyło kil­
kudziesięciu delegatów z całego wo­
jewództwa wrocławskiego. Po omó­
wieniu spraw, dotyczących nadmier 
nie wygórowanych opłat za prąd, po 
datków, często niewspółmiernych 
do zarobków młynarzy, kredytów' 
oraz omówieniu różnych bolączek 
młynarstwa na Dolnym Śląsku, usta 
lono, że pobierane dotychczas za 
przemiał zboża miarki w naturze bę­
dą przemielane i sprzedawane pieką 
rzom po cenach giełdowych, a nie 
jak dotychczas oddawane w zbożu 
na fundusz aprowizacyjny.

Poruszono także sprawę wolnego 
skupu zboża i sprzedaży mąki na 
wolnym rynku przez mniejsze mły­
ny, należące do Zrzeszenia.
 -------------------

Zebranie zakończono uchwaleniem 
rezolucji, w której domagano -ę, 
aby z Dolnego Śląska nie wypusz­
czać zboża, a tylko przemieloną mą­
kę, gdyż młynarstwo dolnośląskie li­
czy w porównaniu z innymi woje­
wództwami największą ilość mły­
nów.

Nocne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą", ul. Stalina 87.
Pod „Lwem“, Pl. Słoneczny 2 
Pod „Słońcem“. Traugutta 121.
Pod . Różą“, ul. Olszewskiego 75.

FOTOPLASTYKON — wyświetla cc 
dziennie od godziny Ö-tej do 21-tą 
„ Wiedeń piękna stera stolica Austrii“ 
— u) gen. Świerczewskiego 27
Radio
PONIEDZIAŁEK. 25 sierpnia 1917 r.

6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik, 
muzyka i program. 6.57 Sygnał. 7.00 
Muzyka. 7.15 Wiad. porań. 7.35 Muzy­
ka. 7.55 Inf. ogólnop. 8.05 Skrzynka 
PCK 11.57 Sygnał. 12.06 Wiad pcludn. 
12.10 Pieśni lud. 12.25 Rolnictwo jako 
producent" surowców przemysł. 12.35 
Pieśni i muzyka ze Śląska. 13.00 Z mi 
krofonem po kraju. 13.10 Muzyka. — 
14.00 Inf. Polski Poludn. 14.15 Infor­
macje. 14.17 Sport. 14.20 Koncert ży­
czeń. 14.40 Muzyka. 15.00 Muzyka ten.
15.20 W Myszynieekfej Puszczy. 15.40 
Arie 1 pieśni. 16.00 Dziennik popoł.
16.20 Melodie filmowe 16.40 Skrzynka 
ogólna. 16.50 Sport. 17.00 Koncert 
Ork. Smyczk. 17.35 Rad. kalend, kult.- 
hist. 17.45 Aud. dla młodzieży. 18.00 
Dolnośl. Rada Naród. 18.10 Koncert 
reki 18.48 Skrzynka teehn. 19.00 Z 
zagad. świata pracy. 19.10 Lato w Mo­
skwie. 19.30 Chopin trio G-moli. 20.00 
Rozrywk. aud. liter. 20.15 Melodie 
włoskie. 21.00 Dziennik wiec2 £1.55 
Ostatnia książka cieszyńska 22.10 
Sport. 22.15 Aud. r o zryw 23.00 Ost. 
wiad. 23.10 Program na jutro. 28.20 
Muzyka.

WTOREK. 2« sierpnia 1947 r.
6.00 Sygnał, gimnastyka, dziennik 

1 muzyka. 6.50 Program. 6.57 Sygnał.
17.00Muzyka. 7.15 Wiad. 7.35 Muzyka.
; 7.55 Inf. ogólnop. 9.05 Skrzynka PCK.
j 11.57 Sygnał. 12.06 Wiad. połud. 12.10
■Muzyka. 12.25 Audycja d!a wsi 32.35 
Koncert. 13.00 Ośrodki bodowi. Doin. 
ŚI. 13.10 Muzyka. 14.00 Inf. Polek. Po 
łudnlowej. 14.15 Inf. 14.17 Muzyka.
14.20 Kąoik PPS. 14.30 Muzyka. 15.00 
Muzyka. 15.20 Nad brzegiem Jorda­
nu. 15.40 Arie z op. Verdiego. 16.13) 
Dziennik popoł. 16.20 Wieczorne pie­
śni. 16.40 Ze świata radia 17.00 Mc 
zatka muz. 17.35 Z zagadn. świata pra 
cy. 17.45 Poradnik jęz. 18.00 Aud- 
rcbotn. 18.20 Aud. świetlic. 18.45 Mu 
zyka. 19.00 Koncert symf. 20.00 Przy 
wieczerzy. 21.00 Dziennik wiecz. 21.45 
U Gniewałdowej. 22.10 Sport. 22.15 
Aud. rozrywk. 23.00 Ost. wiad. 23.10 
Program na jutro 23.20 Koncert ży­
czeń.

Echa katastrofy przy ulicy Noujoiciejskiej 101

Dr. Adam Skurski odpiera zarzuty
postawione przez wiceprezydenta Dymka

Otrzi/maliśmy następujący Ust 
s prośbą o zamieszczenie:
W odpowiedzi na zarzuty postawio­

ne mi przez Od. Wiceprezydenta m. 
Wrocławie, Zdzisława Dymka, w liście 
zamieszczonym w .Słowie- Polskim" 
Nr. 232 (288). z 24 sierpnia 1947, od­
nośnie katastrofy budowlanej we Wro 
cławiu, ul Nowowiejska 101. najkate 
goryezniej oświadczam, że:

1) nieprawdą jest, że ja stanowcza 
odmówiłem przyjęcia do swojego ob­
szernego (3. pokoje) mieszkania swoje 
go teścia Ob Łyżwińskiego Michała 

Prawdą jest natomiast, że natych­
miast po tragicznym wypadku, w dniu, 
21 sierpnia 1947, t.j. na 24 godziny] 
przed moją rozmową z Ob. Wicepre­
zydentem. przyjąłem teściów do sie­
bie oraz pomagałem im w ratowaniu 
pozostałych w niezniszczonej czę­
ści mieszkanie przedmiotów.

W krótkiej rozmowie z Ob. Wieepre 
zydentem 22 sierpnia 47 wieczorem 
prosiłem jedynie grzecznie o przydzie 
lenie teściom mieszkania, co było rze 
czą zupełnie naturalną — i z takimi

% O W O  POLSKIE“  Nr 233 Sir. 4

niu Nr. 5, z propozycją" zamieszkania 
u mnie. Ob. Tymus może więc Ob. Wi 
ceprezydento wi udzielić wyjaśnień w 
tej sprawie.

3) Nie jestem „podającym się za 
adiunkta Uniwersytetu", lecz jestem 
rzeczywiście adjunktem Uniwersytetu 
we Wrocławiu (Leg. Nr 359/U), a te­
go rodzaju ironiczne określenie obra­
ża nie tylko mnie lecz i Uniwersytet.

4) Zarzuty, wysunięte przez Ob. Wi 
ceprezydemta są oszczerstwem, wyrzą­
dzającym mi krzywdę moralną.

DR. ADAM SKURSKI 
Adjun-k. Uniwersytetu 

we Wrocławiu

Studium
katechetyczHo- 
uijj chowa uicze

Instytut Katolicki we Wrocławiu 
rozpoczyna z dniem 3 września br. 
prace w nowopowstałym Studium 
Katechetyczno -  Wychowawczym na 
poziomie licealnym przy ul. A. Stru 
ga 11. Studium przeznaczone jest 
dla dziewcząt, sióstr zakonnych o- 
raz kobiet świeckich do lat 30.

Tort a la minutę
Która z pań domu nie zna tego 

miłego uczucia, gdy podczas gene­
ralnych porządków, w chwili naj­
mniej spodziewanej — kochający 
mąż anonsuje radośnie: „Kochanie, 
przyprowadziłem do nas pana Szy- 
typszyckiego".

Cóż wtedy można robić? Gw 
przyprowadzony Szytypszycki z 
reguły okazuje się ceremonialnym 
gościem, albo szefem, który we wła­
snej osobie raczył zawitać w skro­
mne progi pracownika. W każdym 
razie pani domu musi gwałtownie 
zrzucać fartuch kuchenny i niby, 
druga Rzepicha kombinować, czym 
nakarmić niespodziewanego gościa. 
Honor domu będzie zawsze urato­
wany. jeżeli w spiżarni naszej po­

siadać będziemy zapas tortowych 
wafli. Wtedy bowiem dosłownie w 
dziesięć minut powstanie arcydzie­
ło sztuki kulinarnej — duży smaez 
ny i bardzo efektowny tort, który 
świetnie uzupełni skromne codzie., 
ne menu.

Proporcja: jedno jajko, całe i je 
dno żółtko, l/< kg nasła. 2 łyżki ka­
kao, 2 szklanki cukru, starannie u- 
cierać na masę (najlepiej powierzyć 
tę pracę mężowi, riiech się męczy), 
Kiedy masa jest gotowa należy cien 
ko smarować wafle i położyć rów­
no jeden na drugim. Tort gotów.

Gwarantujemy, że będzie wszyst­
kim smakował.

Ä. HOR.

Coś dla gospodyń

zresztą prośbami zwracali się lokato­
rzy zniszczonego domu. Ani ton, ani 
treść rozrńowy nie upoważnia Ob. Wi 
ceprezydenta do zarzucania mi nieo- 
bvwatelskiego ustosunkowanie się do 
tej sprawy.

2) O moim zachowaniu się w tym 
wypadku świadczyć może najlepiej 
fakt, że bezpośrednio po wypadku 
21.8.1947, nie tylko przyjąłem do sie­
bie teściów, ale i ze pośrednictwem 
żony zwróciłem się do Ob. Tyanusa

! Michała. Kier. Biura Kontroli Wydz. 
Przemysłowego Zarządu Miejskiego we 
Wrocławiu, który mieszkał w dotknię­
tej katastrofą kamienicy w mieszka-

j nia w tajemniczy sposób. Zobowią- 
jzała się zwrócić pieniądze do tygo- 
{dnia. Gdy termin minął, a pienię­
dzy nie wypłaciła, ob. Maria G. za- 
wadomiła o wszystkim Milicji, któ­
ra zrobiia doniesienie do sądu.

W Sądzie Grodzkim oskarżona 
podtrzymuje swoje zeznania, że 
ktoś jej u-kradi z mieszkania powie 
rzone na sprzedaż rzeczy. Z prze­
słuchania poszkodowanej Marii G. 
i jei córki okazuje się. że zeznania 
oskarżonej są kłamliwe. Na żądanie 
poszkodowanej, aby jej zwróciła 
pieniądze, oskarżona nawy-myślala 
iej od ostatnich słów, wołając:

1 — Jeżeli nawet pa-ni mnie pozwie
j dcsaeądu i będę ukarana, to dosta­
nę zawieszenie...

I zgadła. Wyrok sądu brzmiał: 
Rok więzienia z zawieszeniem na 
pięć lat.

H. Ł.

Zofia Boguszewska, samotna oso­
ba, nie miała żadnej stałej posady, 
ani osobistego majątku, a jednak u- 
rniała jakoś wiązać koniec z koń­
cem i żyć nawet na szerokiej sto­
pie. Dowodem tego były częste pi­
jatyki na które zapraszała przyja­
ciół i " przyjaciółki. Źródłem jej do­
chodów był handel na hali targo­
wej.

Sąsiadka jej ob Maria G. znaj­
dując się w ciężkim położeniu ma­
terialnym, zmuszona była sprzedać 
część garderoby, a wiedząc że Zofia 
B. zajmuje się handlem i pośred­
nictwem w sprzedaży, posłała do 
niej swoją córkę Danutę z apaszką 
i pończoszkami, aby jej sprzedała 
te rzeczy na placu, za cenę trzech 
tysięcy złotych.

Zofia B. zgodziła się, ale gdy na­
zajutrz Danuta G. zgłosiła się po 
pieniądze, oświadczyła, że powierzo 
ne jej rzeczy zniknęły z mieszka-

I tak dostanę z  zawieszeniem
X. s sa li  n tfiln***?/

j ni°vv Polu. Ko-fa Wroclaw nadzwy j 
czajne walne zebranie. Zostało w y! 
branych 7-miu delegatów na Zjazd 
Wojewódzki, który jest naznaczony 
na dzień 7-go września br. w zwią­
zki z wyborami nowego Zarządu 
Okręgu.

Poruszono jednocześnie szereg 
spraw bieżących, a przede wszyst­
kim powołano do życ-ia referat eko 
nomiczny

W niedzielę odbyło się w lokalu; 
własnym Polskiego Zw. b. Więź-

Nadzwyczajne Waine Zebranie PZBWP

czym współpraca lustratorów społe­
cznych i władz skarbowych ułożyła 

I się jak najpomyślniej.
] Szkolenie lustratorów odbywa się 
: obecnie na miejscu ich pracy, po- 
nadto wezmą oni udział w specjal­
nym kursie zorganizowanj-m przez 
Izbę Skarbową dia urzędników wy­
miarowych.

Przy wszystkich urzędach skarbo 
wycb na Dolnym Śląsku powstały. 
już obywatelskie komisje podatko-! 
we. We Wrocławiu, po wstępnym j 
przeszkoleniu ogólnym w Izbie Skar j 
bowej, przystąpił do pracy zespól 
społecznych lustratorów podatko­

w ych. Już początkowy okres pracy 
■ przyniósł pozytvwnp wyniki, przy



10 miHoDow zł. na walke ze sionka ziemniaczana
t?ia) W tegorocznej akcji walki 

ze straszliwą plagą rolnika dolno­
śląskiego — stonką ziemniaczaną 
— brało udział ponad 230 instruk­
torów, rekrutujących się przeważ­
nie ze studentów Uniwersytetu 
Wrocławskiego, miejscowej ludno­
ści oraz organizacji młodzieżowych 
TUR i harcerstwa, które samorzut­
nie zorganizowały kolumny tech­
niczne do zwalczania stonki oraz 
przeprowadziły szereg lustracji » -  
praw ziemniaczanych.

Jedyne, niewielkie ognisko, jakie 
zaobserwowano w powiecie W o­
łów na przestrzeni zaledwie 390 
me* rów kwadratowych, zostało na 
skutek natychmiastowej, energicz­
nej akcji opanowane i zupełnie zli­
kwidowane.

.Jak przypuszczają, stonka przedo. 
stała się na teren Śląska prawdo­
podobnie z Opolskiego. Ze względu 
na niebezpieczeństwo ponownego 
pojawienia się stonki dokonano lu­
stracji tcszystkich powiatów woje­
wództwa wrocławskiego, w rejonie 
zaś, gdzie pojawiła się stonka, 
przeprowadzono ponowne spryski-

K r s n k a  WYDARZEŃ
ABY STAC SIĘ WŁAŚCICIELEM 

2 SKLEPÓW jubiler Święcicki z 
Wałbrzycha sfałszował podpis w&pól 
nika. Zainteresowała się nim tedy 
Komisja Specjalna i Prokuratura.

DZIAŁKOWCY WAŁBRZYSCY 
-demonstracyjnie opuścili salę obrad 
zdenerwowani wysokimi opłatami 
za dzierżawę.

W OKRESIE „DNI KARKONO- 
. SZY“ odbyło się święto Szklarskiej 
Poręby — 70 rokiików okolicznych 
otrzymało akty nadania.

OGÓLNOPOLSKIE DOŻYNKI od 
będą się 14 września w  Opohi.

NOWYCH 30 KONI DUŃSKICH 
otrzymali ostatnio rolnicy pcw. of>ol 
skiego.

13 SPORTOWYCH KLUBÓW LU
DOW ECH zarejestrowano na Opol- 
szczyźnie. Skupiają one w swych szs 
regsch 2.000 członków.

PECHOWĄ SPÓŁDZIELNIĄ jest
Spółdzielnia przy uL Rydla w  Brze­
gu. Okradziono ją w  tym roku już 
trzykrotnie.

DOM WETERANÓW powstał w 
Lwim Kamieniu koło Ząbkowic Doi 
nośląakich.

PIĄTY Z RZĘDU starosta bystrzy 
ełri, Józef Krzesak rozpoczął urzę­
dowanie. (wd)

warne wszystkich upraw ziemnia­
czanych.

Jak się dowiadujemy na walkę 
me stonką ziemniaczaną Min. Rol­
nictwa wyasygnowało 10 milionów  
zł, którą to  kwotę przeznaczono na 
pokrycie kosztów robocizny. Na

szczególne podkreślenie zasługuje 
obywatelskie stanowisko oddziału 
rolniczego „Społem“  we W rocła­
wiu, który wpłacił na konto woje­
wódzkiego komitetu dla sjira w o- 
chrony roślin około 500 tysięcy zł.

Dopuszczalny zysk na towarze
jest już ściśle okreśionw

Biuro Cen wydało tabelę Uf sprawie dopuszczalnej wysokości zys­
ku na poszczególnych towarach: _

zysk brutto zysk brutto
Rodzaj towaru w  hurcie w  detalu

Papiernicze . . . . 29—40*/.
Tkaniny . . . . 24—45»/.
Galanteria . . . . 24—59»/.
Chemiczne . . . . 11—25»/. 25—50»/.
Gospodarstwo domowe . .  j .  19—18»/. 20—33*/»
Opałowe i budowlane 7—10»/. 29—39»/»

Akcją walki ze stonką ziemnia­
czaną na terenie D. Śląska, jak i 
pozostałych obszarów kraju, zain­
teresowali się uczeni radzieccy. W  
czasie swego 5-dniowego pobytu na 
D. Śląsku przeprowadzili oni sze­
reg lustracji w poszczególnych po­
wiatach woj. wrocławskiego, inte­
resując się specjalnie powiatem 
legnickim. W  rozmowach przepro­
wadzonych z miejscową ludnością 
stwierdzili, że nie tylko starsi rol­
nicy interesują się żywo stonką, ale 
i młodzież, która bierze ezvnny u- 
d?.:ał w pracach związanych z za­
bezpieczaniem upraw ziemniacza­
nych przed szkodnikiem.

Zarządzenie obowiązuje od dnia 30 sierpnia br.

Gubin

Pędzenie bimbru nie popłaca
Energiczna walka z pędzeniem bim 

bru, jaką w pow. gubińskim prowa­
dzi MO i Brygada Ochrony Skarbo­
wej, przyczyniła się do tego, że pro-

Trzebniea
Można kupić konie

(GIEC) Zarząd Pow. Zw. Sam. 
Chłopskiej zakupił w  Lubełszczyź- 
nie dla swych członków 20 koni, 
kilkanaście krów ' i  owiec. Cena ko­
nia wynosi od 40 do 90 tys. zł.. W naj 
bliższych dniach przedstawiciele 
Pow. Zarządu wyjadą ponownie 
na Lubelszczyznę po zakup nowe­
go transportu.

dukcja konsumują samogonu stają 
się zjawiskiem coraz rzadszym.

Tych, którzy łudzą się jeszcze, że 
pędzenie samogonu jest dobrym inte­
resem, niechaj odstraszą surowe ka­
ry, jakie za to przestępstwo wymierza 
Ją sądy.

I tak np Marian Kluczyński ze Sta 
rogardu, pow. Gubin, za to, że na ryn 
fcu w Gubinie nabył 2 litry samogo­
nu, skazany został na 2 tygodnie are 
sztu t 30.000 zł grzywny.

Głogów

25
sierpie«

Ze starych 

kronik
dolnośląskich

Kto wywiezie gru zy?
(KRI Gmach szkoły w Głogowie 

jest już prawie odremontowany. O- 
becnie naprawia się tylko dach 
nad mieszkaniem nauczycieli o- 
raz przeprowadza remont sali 
ł  sceny. Pozostaje jeszcze wię- 
igsza ilość gruzów. Kierownict­
wo szkoły zwraca się tą drogą do 
kier. Instytucji i  Przedsiębiorstw 

z apelem, aby pomogli przy wywożę 
niu gruzów, dostarczając potrzebne 
furmanki czy przyczepia traktoro­
we.

P r o b l e m u  g o s p o d a r c z e

Jak się rozwija rzemiosło dolnośląskie

1532 — Spaliło się około 1/4 Legnicy.
1530 — We Wrocławiu postawiona 

pod pręgierz pomocnika w 
warsztacie miednic, za- to, ie 
wykłuł nożem oko sołtysowi 
Nowego - Miasta. Odcięto mu 
prawą rękę i wypędzono go z 
miasta.

1806 — We Wrocławiu wypadł z trze 
ciego piętra (17 łokci wysoko) 
T-!etni chłopiec, który chciał 
kurom wysypać kasze. Ku 
zdziwieniu obecnych wyszedł 
zupełnie bez zzw^nku

R A D IO W E  W Y W IA D Y  
Z PRZECHODNI AM I.

Niedawno dolnośląskie rzemiosło 
obchodziło dwulecie powstania Iz­
by Rzemieślniczej we Wrocławiu.

Jzba ta, która początkowo mieści­
ła się w  jednym pokoiku w Zarzą­
dzie Miejskim, dziś posiada wspa­
niały gmach, gdzie obok srwych biur 
pomieściła Naukowy Instytut Rze­
mieślniczy oraz Rzemieślniczą Cen­
tralę Zbytu i Zaopatrzenia.

W dniu 1 sierpnia 1945 r. urucho­
mionych było na D. Śląsku zaled­
wie 1.500 warsztatów rzemieślni­
czych. Izba Rzemieślnicza zabrała 
się jednak energicznie do pracy i 
już w dniu 31 grudnia 1945 r. licz­
ba uruchomionych warsztatów się­
gała 5.769. Liczba zatrudnionych 
wynosiła już 10.212.

W dniu 1 sierpnia 1947 roku uru­
chomionych było już 12.445 warszta 
tów, gdzie pracuje 22.775 osób.

W chwili obecnej na Dolnym Ślą­
sku 1 warsztat rzemieślniczy przy­
pada na 120 mieszkańców.

Rzemiosło dolnośląskie składa się 
z e’erneut« różnorodnego. Według 
cyfr z  dnia 31 grudnia 1946 roku 
na 10.304 samoistnych rzemieślni­
ków było 7.150 repatriantów zza 
Buga a 3.154 z Centralnej Polski.

Wa wrześniu 1946 roku powołano 
do życia Rzemieślniczy Instytut Na 
tikowy. Przeprowadził on dotych­
czas 26 kursów, przysposabiających 
do egzaminów mistrzowskich i cze­
ladniczych, które ukończyło 1480 rze 
mieślników.

Praca Instytutu i komisji egzami­
nacyjnej sprawiła, źe ilość rzemieśl­
nik ń dolnośląskich, nieuprawnio­
nych do prowadzenia samoistnych 
warsztatów zmniejszyła się" z 80 pro 
cent v  roku 1945 do 20 procent w 
roku bieżącym.

W rzemiośle budowlanym brak 
jest ożywienia, dokonuje się prze­
ważnie tylko rozbiórek i mniejszych 
remontów. Grupa metalowa ocze­
kuje dopiero na zapowiedziane 
większe budownictwo..

Wartość produkcji rzemiosła dol­
nośląskiego, która w roku 1945 wy 
niosła 400 milionów zł, wzrosła w 
roku 1946 do 5 miliardów; 746 mi­

lionów zł.

z czego Pan ż y je f

SZKOŁA kler. 
łni. Jerzego 

Klebera.
w . W  ł! O CŁA W i t  

m ul. Kuźnicza ur 2Scf 
przyjmuj a stale zapisy, dla ze 
miejsc, zniżki kolejowe.

"fC-2703

Parafia Praujosłainna
Narodzenia Najświętszej Marii fan a , 

WE WROCŁAWIU 
podaje do wiadomości wiernych, iż 
poświęcenie nOWOOdblldowanej 
Ś WI ĄTY NI  PARAF I AL NEJ
przy ul. Gen. H. Dąbrowskiego 14/1Ł
z udziałem Biskupa i. Duchowień­
stwa, odbędzie się w niedzielę 31 
sierpnia rb. Początek nabożeństwa 
w sobotę o godz. 18, w niedzielę — 
o godz 10 rano.
K 2984 ZARZĄD KOŚCIELNY’

<{Prenumeratę „Słowa Polskiego
przyjmuje
Administracja „ S Ł O W A  P O L S K I E G O 4

W R O CŁA W , KRUPNICZA 13
Należności z tytułu prenumeraty „Słowa ’ Polskiego“ należy 'wpłacać

na konto PKO Nr VIII — 1362.

PgnsfuietDB ZaHiadu Ppwisiu fiatuemiaseoa Np 2
w DZIERŻONIOWIE D/Sl. ul. Brzegowa 17, przyjmą natychmiast:
1 majstra ruchu, 2 egzaminowanych palaczy kotłowych, 1 majstra przędza! 
niczego na przewijalnię i skręcaluię. Zgłoszenia z życiorysem i odpisami 
świad-ectw należy kierować do Wydziału Personalnego, pod powyższym adr 
esem. K 2933

Państwowa Fabryka Psrceiany T e c ń e j
^ 9
w Kowarach Dolny Śląsk
zakupi natychmiast:

1) Frezarkę uniwersalną,
2) Strugarkę automatyczną (Ścbaping),
3) Nowoczesną precezyjną tokarkę,
4) 2 transportery kompletne plecione z  ogniw stalowych, szero­

kość 89 cm, długość po 88 m,
5) Windę automatyczną towarową Jednokierunkową, nośności 

od 1 do 2 ton.
Oferty z podaniem ceń kierować pod powyższym adresem.

K-2837

Anegdota 
jeszcze nie historyczna

Stanisław Łapiński, znany komik, 
pojechał do Kozienic odwiedzić swą 
córkę. Zięć jego — inż. Gaździński, 
jest administratorem majątku pań­
stwowego, w którym mieści się słyn 
na stadnina kozienicka.

W tejże stadninie zwraca uwagę 
ogier hodowli krajowej — „Skarb“ . 
Ko. jest rzeczywiście piękny i mą­
dry. Nic dziwnego, że podobał się 
nawet Łapińskiemu, nie lubiącemu 
koni, zwierząt w jego pojęciu., gwał 
townych. Podszedł tedy do ogiera 
nieśmiało i poklepał go, acz z pew­
nym wahaniem, poczem przemówił 
czule:

— Mój „Skarbie“ , moje sto ty­
sięcy!

Ogier parsknął gniewnie.
— Dlaczego jest zły? — zapytał 

Łapiński zięcia z niepokojem w gło­
sie przezornie uskoczywszy mimo tu 
szy na bok.

— Ano, bo ojciec go tak nisko o- 
cenił. On jest wart co najmniej mi­
lion, nic głupie sto tysięcy, (wd)

PRZETARG
Polska Fabryka Baterii „Blask“ Wrocław, ul. Generaia Sikorskie 

go 28 ogłasza przetarg nieograniczony na remont garażu we Wrocławiu 
przy ul. Gen. Sikorskiego 24/30. Szczegółowe informacje oraz ślepe 
kosztorysy otrzymać można za zwroter kosztów w sekretariacie fa­
bryki.

Oferty wraz z dołączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 
2«/» oferowanej sumy do B.G.K. we Wrocławiu na konto Polskiej Fa­
bryki Baterii „Blask“ Nr 308 w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na remont garażu“' składać należy pod wyżej wskazany adres.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 2 września o godz. 13.00 w lokalu '• 
bryki.

Komisja Przetargowa zastrzega sobie prawo wyboru ofert, poiece 
nia wykonania części prac opisanych w ślepym kosztorysie lub unie 
ważnienia przetargu i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

753D

P R Z E T A R G
Polska Fabryka Baterii „Blask“ Wrocław ul. Generała Sikorskie 

go 28 ogłasza przetarg nieograniczony na wymurowanie parkanu ogro­
dzeniowego przy ul. Gen. Sikorskiego 24/30. Szczegółowe informacje 
oraz ślepe kosztorysy, otrzymać można za zwrotem kosztów w sekre­
tariacie fabryki.

Oferty wraz dołączonym kwitem wpłaty wadium w wysokości 2% 
oferowanej sumy do B.G.K. we Wrocławiu na konto Polskiej Fabryk! 
Baterii „Blask“ Nr 318 w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na parkan“ składać należy pod wyżej wskazany adres.

Otwarcie kopert nastąp; drua 2 września o godz 11.00 w lokalu fa 
bryki.

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wyboru ofert, poiece 
nia wykonania części prac opisanych w ślepym kosztorysie lub unie­
ważnienia przetargu i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

7529

HANDLOWI
KSIĄŻKI naukowe, beletrystyka, pod 
ręczniki kupno — sprzedaż — zamia­
na. Księgarnia „Lektor". Stalina 20.

K 2993

HURTOWNIA galanterii, perfumerii 
Kochańscy, Warszawa, Jerozolimskie 
nr. 45. wysyłka za zaliczeniem K 2886
POKOST naturalny, manganowy, kit 
szklarsiki wysokiej jakości — poleca 
Wytwórnia, Warszawa, Wielka 3.

K 2885

KUPIĘ pierwszorzędną maszynę do 
szycia. Nowowiejska 52 m. 3 7496

GALWANIZACYJNY zakład nowo- 
otwarty, PI. Strzelecki 8. Niklowanie 
miedziowanie mosiądzowanie, kad­
mowanie, srebrzenie w wannach oraz 
galwanizacja drobnych przedmiotów 
w kielichach bębnach. 7458

MOTOCYKL DKW — 350 w dobrym 
stanie do sprzedania. Różanka _ul Lj 
tewska 2 m. 1. w sodz 16 — 17 7497

KONIA I PLATFORMĘ kupię. Zgło 
szenia Jagielski, Trzebnicka 12. 748:>

zr.um U N IE W A ŻN IE N IA

PRZYJMĘ wspólnika do warsztatu 
ślusarsko -  mech. Wiadomość: Wroc­
ław, uL Trzebnicka 50 od 8 do 12.

K 2995

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
kartę repatriacyjną odcinek zamełdo 
wania, patent, na nazwisko: Szwarc 
Pesia, zam. Grabiszyńska 44 m. "

744

„SŁOWO POLSKIE“ Nr 233 •••

O G Ł O S Z E N IA  D 0 0 8 N E

Tygodnik Ilustrowany
SPORT i WCZASY
‘odi/e najświeższe wiadomości spor­

towa
atonmuje gdzie 1 jak można przyj am- 

ała spędzać wczasy.
Żądać w kioskach gazetowych

K 3567



GRUPA EGZOTYCZNYCH GO SCI W STOLICY.

OD 15 SIERPNIA 1947 r. sprzedajemy
LETNIE O B U W IE  G U M O W E  (tenisówki)
bez asygnat Związków Zawodowych
C E N T R A L A
H A N D L O W A

Pod zarządem Państwowym 
Centrali Zbytu Przemyślu Skórzanego 

P o l e c a m y :  obuiuie, tou/arg irłókiennicze i galanterie skórzaną

250 sklepów w całej Polsce
Przy sklepach: Fachowa i szybka naprawa wszelkiego obuwia 

Repasacja pończoch (podnoszenie oczek)
Pedicure (zdrowotna pielęgnacja nóg) K-2980

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU wyd. we Wroc­
ławiu na nazwisko Długosz Wa­
cław zam. Strzelce pow. Świdnica 
Ul. Wrocławska 60. K-2943
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty: kartę ewakuacyjną wydaną w Cze 
łebińsk (ZSRR) w roku 1946 na nazwl 
sko Wajsmen Michał — Pieszyce ul. 
NowOTÓdzka 21. K 2972

< UNIEWAŻNIAM zagubione świade­
ctwa dojrzałości Państw. Liceum i 

| Gimnazjum w Dębicy na nazwisko Ar 
[mata Lidia i Armata Wojciech. 7126
' UNIEWAŻNIAM zgubione preiwo jaz- 
,dy i dmne dokumenty Bidme Włady- 
islew, Chemiczna 3 m. 3 . 7504

I UNIEWAŻNIAM iX.raOz.oue doKumt 
| ty: metrykę urodzenia, zaświadczeń 
i  wojskowe, kartę rejestracyjną wyde 
I ną -w Dziedzicach, orzeczenie na nie­
ruchomość zgłoszoną we Wrocławiu, 

j formularz mebli na nazwisko Wójciów 
! Stanislaw. Wałbrzych Ustroń. Traugu 
tte 127 - k  2977

A rtyści koreańscy w przejeździć przez W arszawę. gdzie zatrzymali 
się irracajqc z festivalu  ic Pradze.

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
ec-bisty i kartę RKU wydaną przez 
RKU Ostrołęka na naziwisko Jerzy 
Chojnacki. 7513
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty i kartę rejestracyjną RKU, dowód 
osobisty na nazwisko Pasek Franci­
szek zam. Świadniik pow. Trzebnice.

7512

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
4y: prawo jazdy i rejestrację RKU 
Ostrów na nazwisko Łakomy Wacław.

7511

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
EPS Uniwersytetu 1 Politechniki nr. 
8072 na nazwisko Wanda Rureńska.

7509
UNIEWAŻNIAM czerwone prawo ja- 
»dy, zaświadczenie zdemobilizowania, 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Krajewski Adam. K 2887

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 
wakuecyjną 1 opis pozostawionego mie 
nia w’ powiecie buczackim — tarno­
polskie, wystawione na nazwisko Da- 

! nik Władysław 7435
{ " ~

j UNIEWAŻNIAM skradzioną keiążecz- 
jkę wojskową Nr. 121/2764, legityma- 
; cję -namedale (za zwycięstwo, Bałtyk,
. Nysę i Odrę) ce nazwisko Iwański Lu 
j <łwi‘k, książeczkę wojskową wyd. przez 
: RKU Świdnica, dowód tożsamości ko- 
.nie na nazwisko Iwański Antoni. 7476

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: dowód osobisty wyd. w Białorisu 
(Słuok), wojskową książeczkę, kartę e 
wakuacyjną, metrykę urodzenia, córki 
mojej Jadwigi, wystawione na nazwi­
sko Koreniowski Andrzej, zam. W i -  

toszów Dolny 32. K 2973

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty na nazwisko Charuży Wincenty.

7503

P R Z E D W O J E N N Y  szofer poszukuje, 
pracy — Zgłoszenia do „Słowa Pol- ; 
skiego“ Oddzieł Wałbrzych K 29781

ZDOLNY czeladnik - rzeźnik poszu­
kuje pracy. Zgłoszenia ul Złote Ko­
ło 27-a m. 5-e. 7490

FRYZJERSKI pomocnik przyjmie pra 
cę zaraz. Wincentego Witosa 6 — 4.

7510

GOSPODYNI samodzielna poszukuje 
posady od zaraz. Hotel Ludowy, Sta­
wowa 15. 7600

SZOFER - mechanik, czerwone pra­
wo jazdy, poszukuje pracy od zaraz. 
Łaskawe oferty kierować „Słowo Pol- 

i skie" pod „Nieelkoholik“ . 7479

W O L N E  PO SAD Y

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
KKU, dowód osobisty, legitymację fe­
bryczną, legitymację rw. za w., odci­
nek zameldowania na nazwisko Stopa 
Stanislaw. K 29S7-a
UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy Nr. 
127268 wydany przez Dyrekcję Okrę 
gu PKP Wrocław na nazwisko Głąbik 
Jan, zam. Dzierżoniów, ul. Wesoła 26.

K 2992

UNIEWAŻNIAMY zgubione karty e- 
wekuacyjne z Drohobycza Irena i 

Byiwia Szmap. K 2907
UNIEWAŻNIAM zgubione prewo jaz 
dy na nazwisko Harowicz Stanisław.

7525

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę mają 
tkową na nazwisko Gałuszka Aniela.

7493

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ma­
jątkową na nazwisko Krawiec Jan.

7492

UNIEWAŻNIAM zgubione w Gliwi­
cach dokumenty, leg. PPR. ORMO i 
legit. b. komendanta na nazwisko Ka­
rol Wolanowski, Wrocław uł. Łódzka 
nr. 24 m. 5. 7487
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: metryki urodzenia, świadectwo u- 
kończenie gimnazjum, wymeldowanie. 
Trabsza Stanisława Pasteura 9. 7486

UNIEWAŻNIAM: skradziony wniosek 
prawa własności z gromady Doma- 
szyn, gmina Zefcrzów pow. Oleśnica 
Nr. 6, Nr. 070448 potwierdzenie złoże 
nia wniosku o przyznanie prawe wła 
sności wydanego przez Komis Wniosk. 
Nr. 4 w dniu 7.6. 1947 na nazwisko 
Kanicki Leon. , K 2079

P O S ZU K IW A N IA  R O D ZIN

ROSZATYCKI Kazimierz właściciel 
•warsztatu stolarskiego przy uł. Cie- 
szyiisklego 9, proszocy jest o aatych- 
miastowe zgłoszenie się w sekreterifi­
ele TUR. Podwale Mikołajskie 1S.

7474

ROŻNE

j PRZYJMIEMY’ praktykanta (gońce) j 
: oraz gospodynię Księgarnie Orzechów ! 
skiego. Oławska 81 (Rynek). K 2963

ZGUBIONO dokumenty na nazwisko 
1 Turek Antoni znalazcę proszę o zwrot 
;za wynagrodzeniem Gm. Obor- 
jniki Śląskie pow. Trzebnica wieś Szew 
; ce Nr. 54. 7478

ZGINĄŁ pies ratlerek czarny podpa­
lany brązowym, feto by wskazał jego 

i miejsce ze wjmegrodzeniem. Mikołaja 
j 65 — 08 PMT 7508

POSAD P O S Z E K lJ Ą

PIELĘGNIARKA do 4-miesięcznego 
dziecka potrzebne koniecznie. Refe­
rencje, świadectwa. Kurkowa 45 Wę- 

j dlinlamia. K 2994
l   --------------------------------
i POTRZEBNA pomocnica domowa zdco 
i wa, uczciwe, tylko z poleceniami do 
' trzech osób we Wrocławiu. Zgłoszenia 
' do „Słowa Polskiego“ pod Nr. „7482“ .

7482

PRZYJMĘ samodzielną z krojem oraz 
krawca do kostiumów i płaszczy No 
wowiejska 52 m. 3. 7495

L O K A L E

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, któ­
rzy okazali koleżeńską pomoc dużo ser 
ca i nieśli pociechę w chorobie masn-u 
mężów:, a po śmierci szczerze rot 
współczuli i okazali wielką pomoc 
przy przewiezieniu zrwłok. składem uaj 
serdeczniejsze podziękowanie. W sncze 
gólności dziękuję Pan-u Naczelnemu 
Dyrektorowi Inż Kotowi. Panom Dy­
rektorom fabryki „Lubawa“ w Lu­
bawce, Inż. J. Lorencowi i Inż W. Tu 
romszy. Panu kierownikowi płacy 1 
pracy J. Zacharewiczowi, Koleżankom 
i Kolegom biurowym zmerłego. — Jó­
zefa Pietrzykowe. 7528

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA szyb­
ko — solidnie Biuro „Trensdal", Wro­
cław. Świdnicka 10. K -267»

SAMOCHODY do wynajęcia DFS 
Wrocłew, Nowowiejska 20/22 tel 
3032- K-2696

KRATY, okna gabloty oraz sp6wacie 
i cięcie. Wrocław — Murawska 12—7.

7601

AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA
Dziennikarz Leon Jodłowski przebywa w Berlinie jako a- 

gei»t Drugiego Oddziału. Pewnego dnia zastaje w hotelu swo­
ją ukooheną — Klarettę Ram. W rozmowie KI ar et ta przyzna­
je  się, że jest szpiegiem

—  Tak, Kłaretto — wolno mi było zdradzać żonę — 
wolno mi było wykoleić się z tego powodu — stracić po­
sadę, zejść, jak to się u nas mówi, na psy! Ale kiedy 
pomyślę; że tkwiłaś w Warszawie...

—  No, śmiało, mów szczerze — ulżyj sobie!
—  To nie przyniesie mi ulgi. Byłaś Kłaretto nie­

mieckim szpiegiem!
-— Tak byłam — powiedziała hardo.
— Kochałem cię i niczego nie podejrzewałem. Ucie­

kłyście. Łuski spadły mi z oczu. Tęskniłem i przeklinałem 
cię! Czy rozumiesz — ty Niemka?

Roześmiała się.
— Byłam w podobnej sytuacji. — Agentka, pracująca 

w stolicy wrogiego państwa zakochałam się, jak głupia 
gęś! Skomplikowany romans — przyznasz sam. Zamiast 
pilnowć swych spraw — tęskniłam za tobą! Traciłam czas! 
I  nawet nie próbowałam wykorzystać cię do swych celów.

— Miałaś ’ntiveh mężczyzn?
— K iedy?!
—  W  Warszawie.
—  Nie bądź zanadto ciekawy. Niech cię to nie uspra.- 

wicdliwia, że jesteś dziennikarzem. Zawodowe wścibstwo. 
Wiesz — okres warszawski, dzięki tobie, należał do naj­
trudniejszych okresów mego życia...

— Naprawdę?
—  Tak, mówiłam już. Miłość komplikowała sprawy. 

Niepotrzebne powikłania utrudniały pracę. Błędne koło!
—  Ucieczka wszystko rozwiązała.
—  Zdawałoby się, że tak...
—  Tęskniłaś?
—  Tak, maleńki!
O bjął ją  i pocałował we -włosy.
Siedzieli tak przytuleni i zapatrzeni w siebie. I  każ­

de z nich myślało o tym samym —  i jednocześnie o czymś 
innym.

Jodłowskiego nurtowała świadomość, że to Niemka —  
agentka wywiadu —  jego naturalny, zażarty wróg, którego 
należy się strzec, którego należy wykorzystać dla swych 
celów. Którego powinno się zniszczyć. Tymczasem tkli­
wość wielka wypełniała serce —  K laretta, jego słodka 
K laretta  była z nim. Znów są razem.

...Klaretta wspominała W arszaw ę, ich miłość —  
ucieczkę.

I dziś oto ten uroczy, nieznośny Polak zjaw ił się 
w Niemczech.

Mieszka teraz w berlińskim hotelu. Tuli ją  do swego 
ramienia. Kocha. Odnalazł ją . Jest korespondentem...

Przezorna ciekawość nakazywała jej .węszyć. —  Doszu­
kiwać się istotnych przyczyn. —  Korespondent? —  Możliwe 
Tęsknota? — Napewno. — A  jednak coś jej mówiło, coś ją  
ostrzegało...

Przyglądała się Leonowi. Agata nienawidziła go —  mo­
że kochała po prostu?

—  Cierpiała i mówiła, że ten głupi dziennikarz na­
prowadził agentów polskiego kontrwywiadu. Czyżby 
Leon też?...

Dziś Leon przyznał się sam. że przyczynił się do ujaw­
nienia ich' zdradzieckiej roboty w W arszaw ie. Ale skąd 
odnalazł drogę do centrali wywiadu. Tak na zawołanie 
trafił -'o Sztabu do centrali... Ciekawe... Może i on?

— Nie. to nie m ożliwe! —  m yślała. Leon jest zanadto 
prostolinijny i szczery. Zanadto dziecinny, za głupi. Za 
mało skomplikowany... Jaki on piękny —  marzyła dalej. 
—  Jaki rasow y! Gdyby można było inaczej ułożyć życie...

W estchnęła.
—  Inaczej żyć... —  Boże... Boże!

^  —  Głodna pewno jesteś? — zaniepokoił się.
—  Nie, kochany —  nie jestem głodna.
Zm arszczył czoło.
—  Ö czym m yślisz? — spytała.
—  O tobie, o sobie... O tym, że w moim ł  twoim  

życiu —  nie zawsze jest tak, jak byśmy tego pragnęli?
—  To prawda.
—  ...Porywa nas fala . Niesie. Zamykamy oczy i daje­

my się ciskać na wsze strony. Oto teraz fala przyniosła 
cię z Polski do Berlina —  roześmiała się cicho.

—  A  ciebie... z Norymbergi do mnie, K laretto. Chcesz, 
pójdziemy do restauracji?

—  Nie mam ochoty.
—  Tu zostaniesz?
— Do rana.
—  Tylko do ran a ?!
—  Rano wyjeżdżam z powrotem.
—  Do Norvmberg»?
Skinęła głową.
—  To jedna m ęczarnia!
—  Męczarnia?
—  A  tak —  przyjeżdżasz, wyjeżdżasz- To samo dręczy­

ło mnie w W arszaw ie. To samo dzieje się 1 teraz. Nic 
się nie zmieniło!

—  Cóż się m iało zmienić?
—  Kiedy cię będę m iał na zawszć? Na stałe. I  w dzień 

i w noor — K laretto? Uciekasz mi. W ciąż się wym ykasz!
—  Nasze drogi stale się rozchodzą... —  szepnęła.
Spojrzała na zegarek.
Wstali.
—  K laretto —  powiedz prawdę.
—  W yjeżdżam  jutro Leo. Nie proś! Naprawdę nie 

mogę...
—  Jutro —  powtórzył —  i  rozejrzał się bezradnie po 

pokoju.
Spojrzała na szerokie łoże.
—  Pójdziem y?...
Zrozumiał.
—  K laretto , ciężko jest żyć bez ciebie! —  powiedział 

porywczo.
(dalszy ciąg ju tro).
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| STRZYKAWKI „Record" naprawę. — 
I Szybko — solidnie. Zamiejscowym pc- 
I cztą. „Pentechmika“, Werezawe, Ere- 
oke 16. k  2ÖS5

POKOJU niekrępujące wejśoie poszu­
kuję Staneszetk, ul. Kościuszki nr. 76. j

7506

IBUCBALTERKA, maszynistkę poszu- 
1 kuie pracy od zaraz. Olszewskiego 
85 a. 7437

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
etracyjną RKU wydaną Wadowice na 
nazwisko Łysoń Stanisław zam Jaro­
szów 3, pow. Świdnica K 2974

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję partyjną odcinek zameldowania 
na nazwisko Halina Józefowska zam. 
Bystrzyca. K 2975

UNIEW’AŻNLAM książeczkę wojskową 
i papier majątkowy na nazwisko Wi- 
limbert Stanisław, zaim. Kryniczmo, 
pow. Środa. 7436
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU 
Dębicz, legitymację PPS i legitymację 
PCK na nezrwisko Barszcz Jan — Śro 
de Śląska. 7434

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
patriacyjną z Rosji na -nazwisko Ana- j 
srtazja Wensko zam. Zalesie pow. By­
strzyce. K 2076

1ERZY .JUNOSZA- GZOWSKi 41)

p la n y  MOB 
WYKRADZIONE!


